u A 


'opatrznościowym w rozwoju całćj 
ludzkości. 


- nas istniejące narodowości: owszem, 


staranie koło jej rozwoju ma ten 


„dzać zasadę narodowości, starają się 
"oni zawsze udowodnić, że narodo- 
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Ogłoszenie przedpłaty 
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s = Uluty i marzec "5 04 


nie wolno wyprzeć się tego rodo- 


| wodu historycznego, którym udawa- 


dniamy prawa nasze do polityczne- 
go bytu i politycznej przyszłości i 
którym kłam zadajemy wrogom na- 
szym, cheącym wmówić w świat, 
że jesteśmy jakimś narodem Eski- 


z przesyłką pocztową w Austrji: | mosów bez pokrewieństwa i sty- 


na miesiąc luty ......... złr. 225 
luty i marzec. .. „ 4.50 


n » 


| R ca 


Kraków 6 lutego. 


Ile razy nieprzyjaciele nasi, a głó- 
wnie centraliści wiedeńscy chcą dy- 
skredytować i ad absurdum doprowa- 


wość krępuje swobodny rozwój u- 
mysłowy ludzkości; że narodowość 
duchowi ludzkiemu nakłada więzy i 
pęta i robi go ślepym na wszelkie 
objawy ogólno-ludzkościowe tak ści- 
śle połączone z wszelkim postępem, 
z wszelką cywilizacją. 

Bezzasadność i fałsz tych argu- 
mentów nieprzyjaciół naszych nieje- 
dnokrotnie już wykazywaliśmy. Dla 
nas idea i zasada narodowości nie 
jest zasklepieniem się w ślimaczćj 
skorupie i zamknięciem oczu na o- 
gólno-ludzkościowy rozwój, na po- 
stęp ogólny i cywilizację światową; 
bynajmniej! Dla nas narodowość 
jest żywóm ogniwem w łańcuchu 
dziejów ; jest czynnikiem niezbędnym, 


Dla nas pielęgnowanie narodowo- 
ści swćj, starania koło jéj rozwoju, 
nie pociąga za sobą uchylania się. 
od wszelkich wpływów, jakie na 
nas naturalną rzeczy koleją wywie- 
rają i wywierać muszą inne obok 


pielęgnowanie narodowości naszej, 


cel, aby całą sumę moralnych [re- 
zultatów i zdobyczy innych naro- 
dowości wzbogacić jeszcze jednym 
rezultatem. powiększyć sumę tę o- 


rzucić niepodobna. 


czności z innemi narodami i bez 
przyszłości. 

A jednak dość często u nas spo- 
tykamy się z tą fałszywą metodą 
bronienia narodowości, która w tćj 
ostatniej widzi jakąś zasadę eksklu- 
zywną. wykluczającą wszelką stycz- 
ność z innemi narodowościami, za- 
poznającą tę ciągłość historyczną 
między narodami  cywilizacy jnemi, 
tę ciągłość, która stanowi Jhlabo| 
naszą i nam daje rękojmię polity- | 
cznego bytu i przyszłości. 

Przedstawianie narodowości na- 
szój jako izolowanego zjawiska w 
dziejach ludzkości, zostawmy wro- 
gom naszym: nam, zbijając ich ar- 
gumenta fałszywe, wypada raczej 
na każdym kroku wykazywać, że 
pasmo dziejów cywilizacji aż do nas 
się ciągnie i przez nas dopiero 
daléj pójdzie; że z ogólnym rozwo- 
jem ludzkości w nierozerwalnym je- 
steśmy związku, że stanowimy ogni- 
wo, którego z łańcucha dziejów wy- 


Uwagi te niejednokrotnie przez 
nas podnoszone, nastręczył nam 
świeżo znowu artykuł jednego z na- 
szych pism, który z powodu nowe- 
go regulaminu egzaminacyjnego dla 
wydziałów. prawnych uniwersytetów 
naszych, nakazującego ścisłe egza- 
mina z prawa niemieckiego, a zno- 
szącego równocześnie Ścisłe egzami- 
na z prawa polskiego, odzywa się 
w te słowa; 

„...część uczniów zmuszoną się 
ujrzy do pilnego uczenia się prawa 
niemieckiego, z którego nie będzie 
potrzebowała korzystać w dalszym 
przebiegu nauk swoich; z równóm 
zaś marnowaniem sił i pracy mo- 


|żnaby jéj narzucić naukę prawa gal- 


gólną moralnemi zdobyczami naszćj | lickiego, albo normandzkiego.* 


narodowości — i aby tém samém 


|w szeregu narodów historycznych, 
' spełniających pewne missje cywili- 


zacyjne stanąć jako równouprawnieni 
w jednym szeregu z pierwszorzędne 
mi świata narodami i wykazać, że 
jesteśmy prawowitemi dziedzicami 
tej idei cywilizacyjnej, którą od In- 
djan i Egipcjan, przechodziła przez 
Grecję, Rzym, Hiszpanję, Francję i 
Niemcy do nas. Nam nie wolno za- 
poznać tój ciągłości historycznej, 
która jest racją bytu naszego; nam 


gE 


POWIEŚCI 
WSCHODU i ZACHODU 


przez 
Wojciecha Dzieduszyckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


VII. 


Zemsta królowėj. 


— Więc tu obóz Stavrapatiego? — 
spytała królewna. 

— Tak jest pani. 

— A hast» ? ; 

— Gwiazda poranna. 

Biały koń medycki pienił się pod kró 
lową, i grzywa spływała mięk kiemi zwo- 
jami po żylastym karku. Ogień wschodu 
skrzył się w końskićj Źrewicy. Twarzy 
jego pani nie było widać z pod tysiąca 
obsłonek z osobna jak wiatr lekkich. — 
Mówił z nią na pół nagi a drzący ze 
strachu Hindus. 

„Na niebie noc płaszcz czarny zwiesi- 
ła. Nieobliczonój wartości klejnoty, gwia- 
zdy lśniły się na boskim płaszczu. Ka. 
żdéj z nich anioł strzeże. Każda z nich 
niezmiennie jedaemi chodzi tory. Zdybu 


Słowa te znajdujemy w polity- 
eznym dzienniku polskim; ale słów 
tych nie podpisałby żaden prawnik 
polski! 

Fakt sam przez się, który dał 
powód do napisania słów powyż- 
szych, jest potępienia godnym. Mi- 
nisterstwo wykluczyło z przedmio- 
tów obowiązkowych, egzaminacyj- 
nych na uniwersytetach naszych w 
Galicjj — prawo polskie, pozosta- 


wiając między niemi prawo niemieckie.|skim, jest tém samém, co historja! 
Ale my potępiamy tylko pierw- | polska i geografja Polski na od-| 


— Cześć niepojętym bogom ! 


-r 


sze — tego ostatniego potępić 
możemy. 

Wykluczyć prawo polskie z po- 
między przedmiotów obowiązują- 
cych na uniwersytecie polskim, jest 
to pod względem naukowym barbaź 
ryzm, który zdradza grubą nięzna- 
jomość przedmiotu — i wielką nieu- 
miejętność w najwyższém kierownic- 
twie edukacyjném monarchji naszej. 

Z drugićj strony zaś żądać wy- 
kluczenia prawa niemieckiego z uni- 
wersytetu polskiego znaczy chcieć 
pozbawić naukę prawa polskiego 
wszelkiej podstawy naukowój, ode- 
brać jej wszelką wartość umiejętną i 
zrobić z niej bezmyślny katechizm: 
dogmatycznego prawa, które dziś 
nikomu na nic się nie przyda. 

Nie tutaj miejsce wykazywać, że 
prawo polskie bez znajomości pra- 
wa niemieckiego staje się martwą 
literą; że prawo polskie ma tylko 
wartość umiejętną w odniesieniu do 
prawa niemieckiego, z którego ono 
wyrosło i z którem go łączyły ty- 
siączne żywe spójnie. e. 

Niech nam wolno będzie tu tylko 
przypomnieć słowa, które nieraz po- 
wtarzał 8. p. Antoni Helcel, naj- 


nie 


większy znawca prawa polskiego, 
że dopiero w Niemczech, ucząc się 
prawa niemieckiego, poznał prawo 
polskie. na 

Niech nam wolno będzie tylko 
przypomnieć, że w Polsce obowią- 
zywały prawa magdeburskie i saskie, 
i że całe prawo publiczne polskie 


szym szczeblem publicznego prawa 
niemieckiego. 

A komu się takie twierdzenie wy- 
daje ubliżającóm dla narodowości 
polskiej, temu przypominamy zno- 
wu, że Rzymianie wzięli prawo 
swoje od Greków i rozwijali je da- 
léj po swojemu — że Niemcy wzięli 
prawo swoje. od Rzymian i rozwi- 
iali je dalej po swojemu i że tak 
samo Polska wzięła prawa swoje 
od Niemiec i rozwijała je dalej po 
swojemu — i że chyba zbiór uka- 
zów carów rossyjskich może się 
szczycić tém, że jest oryginalnym i 
że nie ma żadnego pokrewieństwa 
z prawem historycznych i eywiliza= 
cyjnych narodów. 

Wracając więc do przedmiotu, 
powiadamy, że nauka prawa nie- 
mieckiego jest konieczną i niezbę- 
dną na każdym uniwersytecie pol- 
skim; jest podstawą wszelkićj nauki 
prawa polskiego: ale że ta ostatnia 
na każdym wydziale prawnym pol- 


niewolnicą w złotój klatce ! Imię moje gło- 


Staorapati nie spał. Dumał na tygry: |Sne wśród narodów; wiatr powtarza mo- 
sićj skórze usiadłszy — dumał o jutrzej |rzu, a morze brzegom, i nikt tego nie 


széj bitwie. 
Wpu zczono doń Carycę Wschodu. Po- w moją pierś 


kłonił się jéj i siąść prosił, — skiuął by 
niewolnicy odeszli, 

Caryca twarz odsłoniła, Staorapati za-' 
krył reką zalśnione oczy, a mnie opisu- 
jąc pióro z rąk wypaga. 

Niegdyś gołębie ją karmiły, niegdyś 

drzewa boru na jéj widok z rozkoszy 
drżsły. Gdy w świątuicy bogini Zerba- 
lith niosła, wstydem przemożona, powin 
ną ofiarę, dostrzegł jéj ze swój górnej 
kaplicy hardy bóg Merodxch. Nie dał jéj 
ludziom, i zachował ją sobie — sobie 1 
najtwardszej doli. 
( Wszak słyszałeś miano Semirami: 
dy? Krótko na ziemi bawił:, lat tysiące 
od dm onych minely, a jedak Azja, co 
Semiramide przed wieki widziała, dotąd 
do siebie nie przyszła z zuchwytu. 

— Weż wszystko czóm się chlubią bo- 
gi, weź wdzięk firmamentu, i wszech 
kwiatów krasę, i to wszystko nie starczy 
na piękność S miramidy, a przecież smu- 
tek siadł na jéj czole. 

— Słońce od. wschodu na zachód bie- 
ży szląc strzały złociste — rzekł Stsora: 
pati — ty Pani, jako drugie słońce od 
zachodu na wschód pędzisz rydwanem 
zwycięzkim. Czeimy piękność twoją, od 
wagę podziwiamy, ale z orężem twoim 


ją się promienoe gwiazdy, i milcząc się walczyć będziemy, bo nie chce.ny być, 


omijają. 
ponad ludzkiemi głowami, a losy ludzkie 
od ich ruchów nieodwołalnie zawisły. 


Płoną niedostępai Boga bojarzy | choćby i twoimi — niewolnikami. 


— Smiéj się z królowania mego, — 
zawołała głośno piękna pani — jam jest 


pojmie, że każde słowo pochwalne nóż 
zagłębia. 

„Jeśli dręczyć chcecie mówcie niewol- 
nicy o rządach, a poddanćj cz: ść króle- 
wską oddajcie. Nawet piękność moja, co 
tylu czaruje, źródłem mąk i upodl h; 
wszak ją wróg posiadł. — Muszę całusy 
moje i pieszczoty temu, którego niena- 
widzę dawać, kłamiąe rozkosz i kocha- 
nie. O biedna ja pośród kobiet!* 

I twarz rękoma zasłoniła. Grorące łzy 
$ciekałv po jej licu. 

Król Todji się dziwił. 

— Słuchaj! — podjęła, — i dziw się 
mojój doh. Ojciec mój był wielowładnym 
królem Babilonu. Nie tłum ni woln:ków 
giął się pod jego berła żelaznym dotknię 
ciem — bo wład.ł ludziom wolnym, ale 
wszystkie morza znały pęd jego statków, 
ale wszystkich krajów skarby przycho 
dziły zdobić jego stolicę. 

„Babilon, złota matka moja, była wiel 

kim ulem, i królową narodów, — ojciec 
mój wśród mu'ów miejskich był najpier- 
wszym pomiędzy równymi a wolaymi 
kupcami, po za murami był nisograni- 
czouym władcą tysiąca pobitych naro: 
dów“. 
- „Ale przyszedł Asyryjczyk, ten sam, 
co dziś waszym siołom zagraża. Przy- 
szedł pies i wszystko zniszczył. Widzia 
łam nieszczęsna j:k trupa ojeowzkiego 
wleczono za wozem zwycięzcy. Wudzia- 
łam jak wróg i cudzoziemi-c brnął we 
krwi zabitych niewiast i dzieci*. 


wre iLsuwrowyie Ksiey. 
2.— Redolf Mosse, 


lwie. Rzecz się tak miała: Rozpo- 
|rządzenie ministerjalne z d. 15 kwie- 


|dla egzaminów ścisłych na uniwer- 


|wo austrjackie cywilne, karne, han- 


|obejmuje przedmioty będące umie- 
ljetni podstawą dzisiejszego pra- 


l |wydział prawny naszego uniwersy- 
jest tylko dalszym rozwojem; dał: tęat - A : 


kiego, handel Wiersuchowskiego, 
uubrynowicza Szmidta, 
Beilerstitte Nr. 2. Filip Löb, biuro anonsów 


enem, Berlinie i Lipsku. 


— We Luvro wie : Księgarnia Gubrypowieza i Szmidta. 
ajsncja dzienników A. J. 
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dziale. historycznym wydziału filozo- 
ficznego. 

Pytamy się, czyby ministerstwo 
zgodziło się na to, aby na o idziale 
historycznym krakowskiego lublwow- 
skiego uniwersytetu wykluczyć z po- 
między przedmiotów obowiązujących 
historję polską? Nie zapewne! nie 
mogłoby ono tego uczynić bez kom- 
promitowania się wobec uczonego 
świata, nawet niemieckiego. Ale taki 
krok kompromitujący, któregoby się 
wahało uczynić na oddziale history- 


prawnym. 

Co się tycze szczegółowo uniwer- 
sytetu krakowskiego, całe kolegjum 
profesorów naszego wydziału pra- 
wnego, nie jest bez winy w tćj spra- 


tnia r. z., w drodze administracyj- 
néj, zaprowadziło nowy regulamin 


sytetach. Dla wydziału prawnego 
regulamin ten przepisał trzy rygo- 
roza, z których dwa ostatnie obej- 
mują przedmioty praktyczne — 
znajdujące zastosowanie w dzisiejszej 


|praktyce prawniczćj (jako to: pra- 


dlowe śe). Pierwsze zaś rygorozum 


wa austrjackiego, a mianowieie: pra- 
wo rzymskie, kanoniczne i niemieckie. 
Odebrawszy to rozporządzenie, 


tetu, gdyby się był kierował inte- 
resem pzawdziwćj umiejętności, po- 
winien był żądać, aby ministerstwo 
do trzech przedmiotów objętych 
pierwszćm rygorozum, dodało je- 
szcze prawo polskie. Trudno bo- 
wiem z pierwszego rygorozum opu- 
ścić prawo rzymskie, które jest nie- 
zbędnie potrzebnem jako umiejętna! 
podstawa prawa niemieckiego, a więc 
także austrjackiego — trudno op: 
ścić prawo kanoniczne, które dziś 
jeszcze w tylu stosunkach | 
znajduje zastosowanie; nie sposób 
opuścić prawa niemieckiego, które nie- 
tylko, że jest bezpośrednią podsta- 
wą dzisiejszego prawa austrjackiego, 
ale dla nas specjalnie jest ważnóm 
dla ścisłego związku, w jakim zo- 
staje z prawem polskićm. Nie pozo- 
stało więc nie innego, jak tylko żą- 
dać dodania czwartego przedmiotu, 
to jest prawa polskiego. Nauezenie 
się prawa polskiego nie byłoby wiel- 
kióm utrudnieniem dla kandydatów, 
którzy z obowiązku ‚musieli się s 
uczyć prawa niemieckiego. 
"Tymezasem kolegjum profesorów 


„Wśród zgliszezów rodzimćj stolicy 
zawiedziono mię do ohydnego, krwawe- 
go łoża, kazano mi paść w objęcia mor- 
dercy mego ojca“. 

„Iwalus pan Aszuru myślał, że i Ba-, 
bilończycy do j+go poddanych podobni, 
jak stado z ojca na syna lub córkę prze: 
chodzą. Ojca mego i braci moich zabił, 
a mię uczynił swoją żoną, chcąc pozor- 
ném prawem pozłocić ostrze nielitości- 
wego żelaza. — Jakby na śmiech każe 
przed swojóm imieniem wywoływać mia- 
no rzekomój pani Babilonu; carycą lu- 
dów mię uczynił, i na niewoloicę skie 
rował okazałą nienawiść ujarzmionych, 
sobie władzę zachowując”. 

„Uśmiech łem się panu memu i gła 
skatam jego ramiona, ale wzdy po cichu 
„emstę zaprzysięgałam. Na dvbę jéj spo 
soboą darmo przez długie lata cz: kał am, 
i dziś raduję się, bo widzę, ze dzień ze- 
msty już nadszedi*, 

„Słachaj Staorapxli! bo tu i o twoją 
chodzi koronę. — J żeli muie nie uslu 
chasz, będziesz drżał przed obliczem pa- 
ua twego“. 

„Nie łudź się pozornym tłumem obo- 
zu Asyryjskiego. Zbroice próżne na ki- 
jach zawieszone, oto rycerze owi, Go 
tam zbitym rzędem z wałów na ciebie 
patrzą. Iwalus ma przy sobie coś ludu, 
ale nie zbyt wi-le*. 

„Przedwczoraj goniec przybył do obo- 
zu. Doniósł, że Sutruk Nakunta, król E- 
lamu. wyszedł z poza swoich okopów. 
Państwo jego silna i bogate z Babilvują 
na zachodzie graniczy— i sparte © morze 
pozostało niepodbitym ostrowiem pomię- 


cznym, uczyniło ono na wydziale gło, 


Imieckiego, jako głównej podstawy 


łatwo przewidzieć było można — 


wydziału prawnego nie postawiło 
tego żądania, ale natomiast udało 
się do ministerstwa z prośbą, aby 
kandydatom pozostawić wybór, czy 
cheą zdawać rygorozum z prawa 
niemieckiego czy polskiego. Taki 
wniosek był najniefortunniejszy; jak 
z jednéj strony pod względem u- 
miejętnym wystawia świadectwo u- 
bóstwa wydziałowi prawnemu, tak 
z drugiej strony był w najwyższym 
stopniu niepolitycznym, bo kolegjum 
profesorów łatwo przewidzieć mo- 
że się ministerstwo na taką 
propozycję nie zgodzi, gdyż nie ze- w Polsee stanowczo i jednogłośnie 
chce ono ze swojego stanowiska , bezwzględnego wliezenia prawa pol- 
zrobić ustępstwa z nauki prawa nie- Ę obok niemieckiego do 


ważny wpływ, jakie miało prawo 
niemieckie na prawo polskie; nie 
spada tu także wina na rektora Fie- 
richa, który — jako rektor, dodająe 
swe uwagi do uchwały wydziału — 
powiedział tylko to, eo jest rzeczą 
zbyt znaną i jasną, że w dzisiejszćj 
praktyce prawniczej prawo pol- 
skie u ało znajduje zastosowania. 
Ale główna wina. spada na całe 
kolegjum profesorów, nie wyłącza- 
jąc naturalnie ani prof. Girtlera, ani 
rektora Fiericha, że nie żądali ze 
względu na umiejęnońść prawniczą 


c 
v 


naukowej 

strjackiego. 
Nie trzeba więe było żądać od 

ministerstwa tego, na co się. — jak 


istniejącego rych powinien być zdawany ścisły 
egzamin w celu osiągnięcia stopnia 
doktora. 

Gdyby się ministerstwo było sprze- 
ciwiło takiemu żądaniu, byłoby ono 
zgodzić nie może i co nawet ze sta- się skompromitowało w oczach świa- 


nowiska umiejętności polskićj nie i uczonego, a wydział prawny sta- 


prawa au- 


byłoby wcale pożądaném. Ale trzeba |nąłby czysty wobec opinji, bo sta- 
było poprostu żądać i to jednogło- |nąłby w obronie zasady słusznej i 
śnie, aby do przedmiotów ry. oro- |umiejętnćj. 
zum pierwszego dodać prawo pol- Tymczasem dzisiaj ministerstwo 
skie; takiemu żądaniu ministerstwo i może się powołać na uchwałę ko- 
nie mogłoby się oprzeć, gdyby je |legjum profesorów, która nie do- 
wydział należycie umotywował — magała się stanowezo wliczenia 
co było rzeczą nietrudną. prawa polskiego między przedmioty 
Potrzebował przecież tylko wy- egzaminacyjne; ale żądała, aby kan- 
dział przypomnieć ministerstwu, że 
dziś w niższćj nawet pedagogice 
przyjętą została zasada, aby wszelką 
naukę zaczynać od przedmiotów 
najbliżej nas będących; że w szko- 
łach normalnych zaczynają jeografję 
od znajomości własnego miasta i o0- 
kolicy, a w historji kładą główny 
nacisk na historję ojczystą. 


wybór zdawania albo z jednego albo 
z drugiego przedmiotu, — na któreto 
żądanie, jako wprost niedorzeczne, 
ministerstwo zgodzić się nie mogło. 

Taki przepis bowiem, jakiego się 
domagało kolegjum profesorów kra- 
kowskich, nie wykluczałby bynaj- 
mniej możliwości, aby w Krakowie 
i we Lwowie nasi doktorowie pra- 
wa nie mieli wyobrażenia o prawie 
polskiem — ale dałby on tylko mo- 
Żność uczenia się prawa polskiego 


Czyżby ministerstwo mogło od- 
mówić żądaniu, aby bez wyjątku 
każdy kandydat do stopnia doktora 
przy uniwersztecie polskim znał pra- 
wo polskie? Ale wydział prawny 
nie żądał tego zasadniczo, a więc 
przypuszezał, że może — dajmy na 
to w Krakowie — Polak zostać do- 
ktorem prawa, nie znając prawa 
polskiego! 

Ten brak zasadniczości i stanow- 
ezości w żądaniu wydziału prawnego 
ośmielił ministerstwo do odmownćj 
odpowiedzi i pozostania przy raz 
wydanym regulaminie egzaminacyj- 
nym. Nie spada tu wina na votum 
separatum dra Girtlera, który się sta- 
nowczo sprzeciwił wykluczeniu pra- 
wa niemieckiego z egzaminów ści- 
słych, motywując zdanie swe między 
innemi tem, że wykładając prawo 
niemieckie po polsku, wykazuje sty- 
ezność jego z prawem polskióm i prze- 


co również byłoby nonsensem. 

Bo tak samo jak każdy prawnik 
niemiecki, musi znać prawo rzym- 
skie, taksamo każdy kto chee mieć 
wyobrażenie o prawie polskiem, 
musi niezbędnie wprzód znać pra- 
wo niemieckie. 

Kolegjum profesorów wydziału 
prawnego, popełniło wielki błąd, u- 
chwalając Żądanie, które nie miało 
najmniejszćj podstawy umiejętnćj, bo 
tem samem dało ono. ministerstwu 
w rękę broń przeciwko nam, z któ- 
rego ministerstwo skorzystało. Bo 
jeżeli kolegjum profesorów wszech- 
nicy polskiej, nie uważa prawa 
polskiego za niezbędny przedmiot 
obowiązkowy do egzaminów; toć za- 


dzy Niniwą i brzegami Gangesu. Iwalus 
wiedział, że podbić Elam byłoby rzeczą 
trudną, że możeby i lata trzeba oblegać 
hardą Sutruka stolicę — Suzę. Wolał 
przeto dumnie wśród szału zwycięstwa 
nienaruszony Elam ominąć. Sutruk - Na- 
kunta przeczekał burzę, wiedział, że awy- 
cięzca Iranu i Indji prędkoby się zwró- 
cił, by podbitemi zastępy kraj jego za- 
sypać; ale wiedział także, że nierozsądnie 
ten działa, co chce wstrzymać pęd we- 
zbrauego strumienia. Przeczekał przeto 
Sutruk pochód Aszuru, i teraz dopiero 
zdrajczym podstępem od tyłów zaszedł- 
szy, przeciął zdobywcy i odwrót i ży- 
wność.* 

„To jam go namówiła do tego.* 

„Iwalus na prędce wiadomość tę otrzy- 
mawszy, radę wojenną do namiotu zwo- 
łał. Ja byłam na tój radzie, poradziłam 
jak żmija, i usłuchaoo mnie.“ 

„Rzekłam: — Bój ze Staoropalim roz- 
począć niebezpieczna, bo a nuż Sutruk- 
Nakuata na tyły wpadnie i wojsko nasze 
rozniesie. Całemu przeciw Elamerykowi 
się zwrócić, rzecz jeszcze gorsza, bo ani 
wątpić, że Hindus za ustępującem w ślad 
podąży wojskiem. Czy tak, czy tak, mię- 
dzy woma staniemy ogniami. By ujść 
zgubie, trzeba nam użyć podstępu. Nocą 
a cichaczem wyślijmy j daego z wodzów 
wraz ze znaczaem wojskiem navrzeciw 
Suwukowi-Nakuncie, a niechaj Iwalus z 
wybraną garstką strzeże obozu. Zibroice 
w szereg ustawione wrogowi silny zastęp 
męzów kłamać bedą, a koń medycki bę- 
dzie łupił pobliskie sioła, przestrachem 
ziejąc dokoła obozu.“ 


„Uczynili jak rzekłam, i są tobie na 
pastwę wydani. Medów przekupiłam, by 
przeszli na twoją stronę. Natrzćj całą siłą 
konnicy i słoniów na prawe skrzydło niż- 
szym okopem , płytszą fosą i Medami 
bronione. Med z krzykiem na swoich pa- 
dnie i wnetuczyniwszy zamięszanie, pierz- 
chnie odparty przez tarcze asyryjskie. 
Ale wślad za nim łatwo twoje siły wej- 
dą do obozu. Śzlij słonie naprzód, Asy- 
ryjczyk blednie na widok nieznanych 
zwierząt. Nogi ich i kły porać i deptać 
będą ubezwładnionych przestrachem; sło- 
nie będą rozrywać zastępy mężów, tak 
jak statek ostropiersią rozoruje białą pia- 
nę niezmierzonego morza. Niech łuczniey 
twoi z lewego boku przerażonych strza- 
łami osypują, a łódź twojćj chwały po- 
płynie postrumieniach krwi asyryjskićj.* 

Posłuchano rady królowćj i Indje za- 
piały jednogłośną pieśń zwycięstwu. 

Ale król Iwałus uciekł i z nim uszłą 
królowa. Pieściła go lubieżnym uściskiem 


wzór wężów naokoło jego szyi nie opio- 
tły, by go nie zdusiły, by go trupem nie 
powaliły oziemię. Ale pani tego nie czy- 
niła, bo pani męża na wspanialszą cho- 
wała zemstę. 

Radą czułą zawiodła go do Babilonu, 
a w Babilone rzekła: „Zaam ja obrzęd 


cięstwo. Ale trzeba na to, by pani sa- 
mowładna grodu bogom wybrała ofiarę. 
Gdy się Bel- Marodach, bóg wojny tak 
dobraną uraduje ofiarą, to rozegna wro- 
gów jak piasek pustyni.“ 


kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je nisacej. — $3 


przedmiotów obowiązujących, z któ- 


dydatom pozostawiony był wolny 


bez znajomości prawa niemieckiego, 


i wstrzymywała białe ramiona, by się na, 


co ojcom naszym nieodzowne dawał zwy- © 


Iwalus wydał wszystkim rozkaz, by 


KRAJ z piątku 7 lutego 


. prawdę wolno ministerstwu niemie- 
<ckiemu przedmiot ten zupełnie wy- 
kluczyć! 

Błąd ten jednak wydziału pra- 
wnego, powinien być naprawiony. 
Prawo polskie powinno odzyskać na 
uniwersytetach polskich należne mu 
stanowisko i powinno stanowić przed- 
miot obowiązkowy egzaminacyjny. 
Wydział prawny powinien sprawę 
tę jeszcze raz przedłożyć minister- 
 Btwu i w osobnym memorjale wy- 
kazać, że znajomość prawa polskie- 
go jest jednym z warunków konie- 
cznych wszelkićj umiejętności pra- 
wnćj w Polsce. 

Również nowo utworzona akade- 
mja nauk krakowska, w tak wa- 
Żnćj sprawie powinnaby objawić u- 
motywowaną opinję swoję: że na 
wydziałach prawnych polskich uni- 
wersytetów, nauka prawa polskiego 
powinna być bezwarunkowo obo- 
wiązującą. 


Katolicyzm i idea narodowa 
w dziejach Polski, 


przez W. SZ. 
(Dokończenie.) 


Tymczasem duchowieństwo będące tym 
sposobem w posiadaniu nieledwie więk- 
_ szej połowy majątków krajowych, nie my- 

ślażo bynajmuićj o obowiązkach obywa- 
telskich i o nagrodzeniu w czómkolwiek 

_ tego, co panowie świeccy z jego przy- 
czyny zauiedbywali. Będąc tylko cięża- 
rem dla kraju, uchylało się od wszelkich 
opłat, skutkiem czego skarb publiczny 
zawsze odtąd niedomagał. — O gorszącćj 
jego w tych czasach obojętności na do- 
bro publiczne świadczy między innemi 
następujące zdarzenie. 

Kiedy w r. 1,621 po klęsce Żółkiew- 
skiego pod Cecorą nową wojaę z Tar- 
kiem gotowano i na sejmie nowe ku temu 

nakazano podatki, żaden z posłów i se- 
nat»rów świeckich nie żałował prywa- 
_ tnych swóich dostatków; przyłożyło się 
i duchowieństwo dobrowolną ofiara na 
zjeździe piotrkowskim. I wieleż dało ? — 
oto sto pięćdziesiąt tysięcy z całćj Pol- 
ski — a sam biskup krakowski miał prze- 
szło pół miljona ówczesnych złotych ro- 
cznego dochodu! A była to, o czóm pa- 
mięta należy, wojną z Turkiem — nie- 
przyjacielem chrześcjaństwa! !) 

Z téj przyczyny, mimo tak wielkie wy 
silenie eałćj Polski, wyprowadził Chod- 
kiewicz przeciw sile Osmana wynoszącej 
przeszło 300,000, ledwie 35 000 w pole. 
Ztąd tóż ułomaczą się klęski i niedoma- 
gania ustawiczne czssów ostatnich poli- 
tycznego istnienia Polski. — Ostatecznie 
przeto za H. Szmyttem uzoać nam wy- 
padnie, że Polska upadła ni*tyle przez 
nieszczęsne elekcje, ani przez liberum veto, 
ani przez swe niedołężne prawa i ustawy, 
ile przez katolicyzm — ów katolicyzm, 

. jaki wuieśli do Polski jezuici, co pozba- 
wiwszy naród zasobów i sił materialnych 
i moralnych wprawił go w nieczułość i 
otrętwiecie, i zmysł narodowy do tego 
stopnia ubezwładnił i stępił, iż błędów 
swych ani dojrzeć ani naprawić nie był 
zdolny. 


tów opanowany rząd zezwolił na walkę, |rodowość — świadczy niemnićj system 
na ugodzenie w tę spójnię dwu najlicz- |bronienia narodowości oparty na równo- 


niejszych swych wyznań i zadanie przez 
to narodowi całemu rany, z którćj krwi 
zatamować późunićj nie umiał i która nie 
mało się przyczyniła do ostatecznego osła- 
bienia i upadku. Gorliwość to katolicy- 
zmu jezuickiego wcisnęła Chmielniekiemu 
broń w rękę i odepch ęła Ruś ku wscho- 
dowi, na wieczną dla nas uiraię. — Cóż 
bowiem jezuitów obchodziło grożące kra- 
jowi niebezpieczeństwe, jezuitów, co wła 
sae poczucie ojczyste umi li przygłuszać 
owym znanym sofizmatem: „co nam dc 
tego, czy ten lub ów naród istni<je; gdy 
Polski nie będzie, będzie tu naród inny, 
ziemia w tém miejscu bezludną nie po 
zostanie — dość by tu Rzym i jezuici 
panowali,“ ; 

Nie wspomnieliśmy dotąd o stosunku 
stolicy apostolskićj samćj do narodu pol- 
skiego w okresie upadku, gdyż stosunek 
ten nie już zaznacze.i» godnego nie prz: d- 
stawiał. Naród, jak z jedućj strony dą- 
żył mewsirzymanym już biegiem dv u- 

padku, tak z drugićj trzymał się Rzymu 
z jak największą uległością. Rzym kano- 
nizował świętych narodowych, nadawał 
królom polskim przydomki prawowier- 
nych (»rthodcxus), mianował owe zgubue 
i nierozsądne wojny krzyżackie wojnami 
religijnemi — a naród? przyrzekał kato- 
licką uległość, opłacał drogo, bo krwią 
i brzęczącą monetą łaski, które z Rzymu 
odbierał, nawracał do katolicyzmu ksią- 
żąt protestanckich, obierając ich na kró- 
lów, obiecywał prześladować innowier- 
ców, nigdy się z nimi nie godzić i obie- 
tnie święcie dotrzymywał — wbrew idei 
narodowej. 

W czasach zupełnej już bezsilności nie 
zdobył się naród na protestację przeciw 
ościennym wrogom, dopóki ci ranili jego 
godność i poczucie narodowe, ale ocknął 
się i zaprotestował najuroczyścićj, skoro 
nieprzyjaciele zadrasnęli jego uczucie ka- 
tolickie — zaprotestował niestety najnie- 
korzystnićj, bo przeciw równouprawnie- 
niu innowierców polskich, dając tym spo- 
sobem wrogom pożądany powód do mię- 
szania się w sprawy Polski. Pamiętna ta 
protestacja, zakończona wywiezieniem po- 
słów przez Repnina, przedstawia się nam 
dziś jako nowy tylko dowód ówczesnego 
chorobliwego stanu — pozbawiona już 
tego uroku, jaki ją w oczach narodu dość 
długo otaczał... 

W smutnym tym stanie nawet wystą- 
pienie orężne przeciwko wrogom nie mo- 
gło odnieść należytego skutku, bo naród 
nie widział już jasno, z którćj strony nie- 
bezpieczeń two największe, bo nie był 
zdołny rozwiązać zagadki, którą niepo- 
trzeboie sam sobie zadał: eo celem jego 
obrony — katolicyzm czy narodowość? 
I tę chwiejność w wyborze właściwego 
celu walki widzimy téż rzeczywiście w 
owóm pierwszóm konwulsyjnóm wysile- 
niu skrępowanego podówczas już silnie 
(kraju, w té) poetycznćj walce konfedera- 
tów barskich, której bohatyrowie — wię- 
cćj nieco jeszcze jezuiccy jak polscy — 
z relikwiarzem na piersiach, z okiem wy- 
|glądającóm z nieba cudu, boz widoków 
|rzeczywistego zwycięztwa, ginęli za fan- 
tastyczne i w Polsce może tylko jedynćj 
potworaie skombinowane pojęcie: — za 
wiarę i ojczyznę! 

Nadeszła wreszcie smutna katastrofa 
zupełnego politycznego upadku i rozszar- 
pano kraj — wiernie katolicki — bez głoś- 
niejszćej ze strony Rzymu protestaeji; a 
jezeli okólviki obydwóch Klemensów XIII 


i XIV weselsze nieco, to za to encyklika 


ezesnćj obronie katolicyzmu, mianowicie 
pod zaborem moskiewskim i pruskim. 
Trudno zaiste odmówić zasadzie identyfi- 
kowania katolicyzmu z polskością bez- 
względnie słuszności: przyznajemy pewną 
przysiugę, jaką katolicyzm wyświadcza 
dziś narodowości mianowicie tam, gdzie 
żywioł obcy, napływowy, nie jest kato- 
lickim a lud narodowości niestety dotąd 
niepojmujący; lecz przemilezć również 
trudno, że katolicyzm osłabił z drugićj 


żydów wobec magida, nie wypada by- 
najmnićj wróżyć o ich niechęci dla Ros 
sji, albo o sympatji jakiejś dla miejsco- 
wego żywiołu polskiego, — W mowach 
Dajnowa nie myśl polityczna ich urazi- 
ła, ale to, że kazoodzieja zaczepiał ich 
tradycje religijne, wygsdywał na cady- 
ków i usiłował podkopsć wpływ chazy 
dyzmu. — Dziś żydzi nie sprzyjają ani 
Polsce, ani Rossji, a trzymają się klam- 
ki mocniejszego, ale nie można wątpić, 
że skoro rząd użyje zręczniejszych od 
Dajnowa agitatorów, a przedewszystkiem 


polepszenia itak już dość opłakanćj Kita kapłańskich, dlatego bywają po- 
urzędników, przyznając tym sposobem, | woływani do wojska, przeciwnie się rzecz. 


strony i dotąd osłabia narodowość, wy-| agitację tę poprowadzi ostrożnie i syste 
łączając z niej wszelkie, niekiedy bar?zo' matycznie, żydzi porzucą swój szwargot 
pozyteczne pierwiastki niekatolickie i po-| dla języka rossyjskiego i przejdą całki: m 
zbawiając tćj siły atrakcyjnćj, kióraby do obozu zwycięzcy. Aualogja wypad 


wzrosłe w kraju wyznania inne z nami ków musi przecież czegokolwiek uczyć: 


_ Pokonawszy ostatecznie reformację, o|ogivszona po wybuchu w r. 1830 przez 
ile pokonać ją było można, wymierzyli; Grzegorza XVI potępiająca wręcz sza- 
jezuici usiłowania swe przeciw d agierou |chótny zapał mieszczęśliwego narodu w 
nieprzyjacielowi Rzymu — schizmie, Walkę į celu odzyskania straconćj niepodległości, 
tę skoncentrowali na nieszczęście w Pol-|tóm więcćj smutne i ponure na nowszy 
sce, jako kraju, gdzi dwa te wyznania — | stosunek katolicyzmu do idei narodowej 

wschodnie i zachodnie — stykały się z so- | polskićj rzuca światło. 
ba, gdzie rząd był ściśle katolicki, a lad}  Wstrzymujemy się od sądu naszego 
blizko połowy kraju należący do kościoła | nad stosuakiem tym w czasie najnowszym, 
wschodniego. Napróż 10 wołał interes na- jako przechodzącego zakres niniejsz: go 
rodu, by walki té; nie rozpoczynać, aa OJ ZREN rysu; przyszłość zresztą 
próżno błagała ludność wschodnia, w imię |sprawiedliwszy sąd wydać zdoła. Zazna- 
wspólućj ojczyzny, by jedności narodowej | czyćbyśmy tylko w końcu chcieli, że sto- 
dwu wyznań prześladowaniem ich religii sunek ten katolicyzmu do narodowości 
nie rozrywano; niebaczny i pizez jezui-| polskiej dziś niemnićj jak dawnićj jest 
= z ś ścisłym — o tém przekonuje nas w wiel- 
1) Z.b. F. Bohomolca: Zycie Jerzego Osso-; kićj części narodu zakorzeniona zasada, 


złączyć i zusymilować mogła. Ten sam ` 
również katolicyzm, który w jednćj części 
kraju ułatwia może ciemuemu gminowi. 
rozpoznanie nieprzyjazu*go żywiołu, nie 
zdoła go niestety w druzićj części kraju 
powstrzymać od pochwycenia noży brato 

bójczych, jeźli mu je w ręce wciśnie rząd 
katolicki, a zabraknie innego, pewniej- 


tolicyzmu, wikłama, mogącego mieć na- 


re, jako oparte tylko na błędzie — bo 
na nieświadomości ciemnego ludu, nigdy 
dotąd doprowadzić nie obiecuje, dokąd 


światą w kierunku narodowym 
jedynie doprowadzić zdolna. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wilno. W zabranych prowinejach, gdzie 
wedle żartobliwego, sle trafoego orzecze- 
nia jednego podróżnika, Żydzi są piątym 
żywiołem tamecznego świata, kwestja ży- 
dowska, jest wielkićj wagi. tak dla pols- 
kiej narodowości, jak dla rządu rossyj- 
skiego; a chociaż z natury rzeczy za- 
wsze istniała i istnieje, obie strony ni- 
gdy jéj nie podnosiły. W ostatnich jed- 
nak czasach zaczął rząd rossyjski zwra- 
cać na żydów pilniejszą uwagę w nie- 
wątpliwym zamiarze pozyskania ich dla 
swoich widoków russyfikacyjnych. Jestto 
rzeczą pewną, że skoro rząd rozwinie w 
tym względzie sprężystą działalność, ży- 
dzi zrusieją, a zruszczeni staną się tém 
dla wydariych w Polsce przez Rossję 
prowincji, czóm już się stali zniemczeni 
żydzi dla Galicji i zaboru pruskiego. — 
Dotychczas nie 2akreśhł jeszcze sobie 
rząd rossyjski systematycznego planu w 
tej mierze, ale że to nie zadługo nastą 
pi, dowodzą niektóre pojedyńcze, luźę: 
kroki, dziś już stawiane przezeń w spra 
wie zruszczenie żydów. Jednym z takich 
kroków jest ukazywanie się to tu, to 
owdzie apostołów russyfikacji z grona 
samych żydów; popierani przez rząd, 
zachęcają oni swoich współwyznawców 
do gorliwćj nauki języka rossyjskiego, 
wmawiają w nich, że Rossja jest ich pra- 
wdziwą ojczyzną, a Rossjanie braćmi, z 
kiórymi żydzi powinni się złączyć w je- 
dną nierozerwaną całość. Kilka tygodni 
temu przybył do Wilna jedea taki apa 
stoł, zwany po żydowsku magidem, t. j. 
kaznodzieją, niejaki Dajnow. Już wcze 
śnićj meco odwiedził on niektóre miasta 
i miasteczka litewskie, każąc po synago- 
gach w duchu wyzćj wskazanym; ala ni 
gdzie nie miał powodzenia. W Wili 
Dajnow także wygłosił ze 27 oraeji, ró- 
wnież z niepomyśleym skutkiem. Z po- 
czątku zydzi słuchali go obojętnie, aż 
nareszcie, gdy sprzykrzyli sobie kazania 
nowatora, oświadczyli mu wręcz, aby ich 
daléj nie nudził, jeśli nia ches narazić 
się na nieprzyjemuości. A rabini jeszcze 
dalćj się posunęli i zagrozili mu bowiem 
cherymem, t. j. klątwą, jeśli nie opuści 
Wilna. Zapewne téz Dajnow wkrótce się 
ztamtąd wyniesie, tém bardziśj, że już 
nie mógł mieć ostatnich dwóch kazań 
zapowi:dzianych przez siebie w towa- 
rzystwie dobroczynności i w synagodze 


sz*go od katolicyzmu przewodnika. Smu-| 
toyby to był zresztą już zaprawdę stan | 
narodu, któryby do utrzymania swego: 
niezbędoie poirzebował umyśluego wikła-| 
nia pojęcia narodowości z pojęciem ka-' 


wet dzisiaj warunkową wartość, ale któ- 


miłość ojczyzny wzbudzona zdrową o- 


co się dzieje w księstwie Poznańskićm i 
Galicji, to nastąpi niezawodnie i w za- 
borze rossyjskim. Juz dziś młodzi żydzi 
wykształceni w uniwersytetach rossyj- 
skich, jako lekarze, lub adwokaci, są za 
bitymi nieprzyjaciołmi Polski. Tak więe 
i ciemnota żydów i ich oświata cudzo- 
ziemska zarówno są szkodliwe naszćj na- 
rodowości. 

19/, stycznia rząd zatwierdził utworze- 
nie prywatnego banku komercyjnego; w 
liczbie jego założyciel, noszących nazwi- 
ska rossyjskie i żydowsko niemieckie — 
figuruje także hr. Adam Plater. Skład- 
kowy kapitał mający się zebrać przez 
wypuszenie 6000 akcji, każda po 250 ru- 
bli, wynosi półtora miljona, i może być 
powiększonym wskutek uchwały zgro- 
madzenia akejonarjuszów. Za pozwole- 
niem ministra finansów, równocześnie z 
otwarciem banku otworzy się jego filja 
w Białymstoku. 

Lwów 5 lutego. 

C. [Galicyjskie towarzystwo 
kredytowe — proletarjat urzę- 
dniczy — kapitał a praca umy- 
słowa — z wydziału rady miej- 
skićj — do uroczystości jubile- 
uszu Kopernika.] 

Posółam wam kilka szczegółów z po- 
siedzenia delegatów galicyjskiego towa: 


iż domagania się natarczywe urzędników 
o umożliwienie im znośnćj egzystencji — 
nie są bez podstawy. Giyby i inne za- 
kłady fiaausowe jak tutejsze banki, kasa 
oszczędności i t. d. poszły za tym prży- 
kładem, p zysłużyłyby się wielce krajowi 
i przyczynmiłyby się niezawodnie do roz- 
wiązania w sposób łagodny kwesiji bar 
dzo drażliwój, unormowania stosusku ka 
pitału do pracy, a którato kwestja i u 
nas zwolna znaczne przybierać zaczyna 
rozmiary. Mylae bowiem zdaniem mojem 
jest twierdzenie, że u nas dla tego, że 
kraj nasz nie iodustryjny i nie fabryczny, 
walki kapitału z pracą obawiać się nie 
należy, a mylaem dla tego, boć przecie 
widzimy jak z każdym dniem dążność 
centralizowania kapitału na niekorzyść 
pracy i u naš potężnieje. Dążność ta do 
szediszy raz do najwyzszćj potęgi, nie- 
tylko owładnie targiem, konsumentem, 
nietylko pracą fizyczną, ale i pracą umy 
słową. Otóż być może, iż u nas jak to 
niedawno dowodził korespondent lwow 
ski waszego dziennika (K), nie masz kon 
tyngensu do internacjonału między ręko- 
dzieluikami —- wszakże nikt nie zaprze- 
czy, Że tworzy się natomiast proletarjat 
arzędniczy, który widzące swoją pracę u 
mysłową wyzyskiwaną przez potęgę ka 
jpitału, może się stać zczasem bardzo nie- 
bezpiecznym dla naszego społeczeństwa. 
(Już sam rząd uznał za konieczne zara- 
dzenie złemu w tym kierunku, przedkła- 
dając projekt uregulowania płae urzędni- 
ków, o ileż bardziej obowiązane są do 
polepszenia bytu swych urzędników, ta- 
kie instytucje, które w porównaniu z rzą- 
dem wcale świetne pod względem fiaan- 
sowym zajmują stanowisko, gdyż nietyl- 
ko żadnych nie mają długów , ale nadto 
przez pracę urzędników swoich do zna- 
komitych dochodzą zysków ? 

Wracając do sprawozdania z posiedze- 
nia towarzystwa kredytowego — dodać 
jeszcze muszę , iż prócz podwyższenia 
płac urzędników, uchwalono także pod 
wyższenie płacy prezesa o 1000 złr., dy- 
rektorów zaś po 500 złr. rocznie — po- 


rzystwa kredytowego ziemskiego, które|czem posiedzenie zamknięto. 


się tu wczoraj rozpoczęło. Szczegóły te 
interesować mogą zdaniem mojém i szer- 
sze koła czytającój publiczności, gdyż do- 
tyczą one bardzo żywotnych kwestji tak 
dla samego instytutu kredytowego, jako 
tćż poniekąd i dla całego kraju. Delega- 
tów zebrała się już na pierwsze posiedze 
nie, które się odbyło w poniedziałek, dość 
spora liczba, gdyż było ich około sześć- 
dziesięciu. Najważai jszą sprawą poruszo- 
ną na owćm posiedzeniu był projekt zmian 
statutu i regulaminu towarzystwa, ułożony 
1 przedłożony przez dyrek:ję. Projekt ten 
zaprowadza nadto tak zwane okresy, dla 
listów zastawnych, a zarazem proponuj» 
wydawanie nowćj serji listów z podwyż 
szoną na 69/, siopa procentową. Przyznać 
„wzeba, iz projekt rzeczony, gdyby był 
nawet bez wszelkich jakkolwiek potrze 
bnych zmian przyjęty, wpłynąłby nieza 
woduie nietylko na uproszczenie dotąd 
jeszcze dość rozwlekłćj*manipulacji towa- 


Z wydziału rady miejskićj, który odbył 
wczoraj posiedzenie, mam wam zakomu- 
nikować uchwałę, jaka w sprawie obcho- 
du jubileuszu Kopernikowego stanęła Po 
zaciętćej walce ztak zwaną „inteligencją,“ 
na którćj czele nie wiem dla czego sta- 
uął p. Madejski— uchwalono wysłać z ło- 
na rady jednego delegata na uroczystość 
toruńską — oczywiście na koszt gminy. 
Wauiosek ten przyjdzie prawdopodobnie 
na czwartkowe posiedzenie pełućj rady 
pod dyskusję. 


Wiedeń 5 lutego. 

L. Reforma wyborcza weszła w cał- 
kiem nowe stadjum; temu nie mogą cen- 
trahści zaprzeczyć. Rezultatem kouferen- 
cji p. Lasseru z cesarzem są zmiany 
ua korzyść Galicji, które jak to nawet 
obie Pressy zgoduie donoszą, przyjęte już 
zostały do projektu ustawy wyborczej; 


rzystwa przy udzielaniu pożyczek hipo-|oduoszą się one głównie do liczby po- 


tecznych, ale co więcej zaopatrując listy 
zastawne w korzyści, których dotąd nie 
miały, postawitby zakład kredytowy w 
możności konkurowawia z czysto speku 
licyjnemi iastytucjami fi ansowemi. 
przy takićj zmianie nietylko zyskałby sam 
zakład, ale i właściciele bipoteczai, tego 
oczywiście dowodzić nie potrzebu ę. Pro- 
jekt ten miał być na poufućm posiedze- 
niu panów delegatów, które się dzisiaj od 
będzie, stosownie do ich uchwały, wzięty 
pod rozbiór. Suać bardzo ta sprawa mu 
lezeć na sercu panom delegatom, kieay 
i na wczorajszćm posiedzeniu poruszono 
ją ponownie. Delegat Grotowski widocznie 
versatus w rzeczach fiuansowych,. wystą 
pił z wnioskiem wybrauia komisji złożo 
nój z p ęciu członków, i polecenia jéj wy- 
pracowania projektu zmian instrukcji i 
regulaminu. Grotowski, człek wcale do 


słów, która dla Galicji znacznie została 
powiększoną i prócz tego daje rząd iune 
koncesje dla Galicji i być moze, że cała 
sprawa zupełnie inny weźmie obrót, 
i do tego dąży miaaówicie pośrednictwo 
hr. Gołuchowskiego. 

Kwentualuość ta wprawia centralistów 
w bardzo kwaśny bumor; i tak Presse 
regesrując wiadomości w téj mierze obie- 
gające, dodaje: ze Galicja zapewne z te- 
go niemałych dozna korzyści, ale sprawa 
suma (centralistów) mało zyska. Pocóz 
więc, możnaby zapytać tych panów wszyst- 
kie te zabiegi i starania © pozyskanie 
polaków? 

Wczorajsze posiedzenie wydziału fiaan- 
sowegvo ogromną wywołało seuzację, mia- 
nowicie w kołach poselskich. Rozchodzi- 
ło się o subwencje dia kolei zelsznych. 
Ponieważ miała być, rozumie się, mowa 


rzeczy, bronił swego wniosku przeciw im-|! © kolei czerniowieckićj, więc p. Gi- 


petycznym atakom dyrckeji całą gębą, 
tuierdząc, że wypracowanie takiego pro- 
j ktu nalezy koniecznie poruczyć specjal- 
nej komisji a nie dyrekcji, bo ta nie u- 
wł»czając jéj honorowi, na którym on 


skra uznał za stosowue „zachorować, 
co stanowiło zabawny epzod w całej 
sprawie. Najciekawszą zaś stała się sy 
tuacja, gdy dr. Herbst wniósł rezolucję 
swoją té) treści, iż należy badać daleko 


ma z alumnami katolickimi, którzy otrzy- 
mują zaraz Święcenia kapłańskie. Nie- 
równości jednak Żadnćj nie ma. 

Dr. Roser uzasadnia swój wniosek 
wezwania rządu do przedłożenia ustawy 
o środkach zapobieżenia nieszczęśliwy: 
wypadkom na kol.jach żelaznych. Mowca 
dowodzi, że towarzystwa kolejowe urzę- 
duików niższych nadzwyczaj szezupło wy- 
nagradzają i że większą część nieszczę- 
śliwych wypadków ztąd pochodzi, iż niżsi 
urzędnicy kolejowi przeciążeni są nad 
siły obowiązkami. W końcu mówca wnosi, 
-aż: by wniosek jego przekazać do przed- 
wstępuych obrad wydziałowi z 9 człon- 
ków ad hoc wybranemu. 

Wniosek ten został przyjęty. 

Następnym przedmiotem porządku 
dzienuego jest szczegółowa dyskusja nad 
ustawą o niedopuszczalaości egzekucji za 
długi na płacach sług i robotmków. 

Pierwsze 6 paragrafów przyjęte zosta- 
ły bez dyskusji, z małą tylko poprawką 
dra S urma do $. 2. 

$ 7 wylicza korporacje i osoby wzglę- 
d-u których nie ma zastosowania ta u- 
stawa, tj. których należytości moga być 
egzekwowane. Paragraf ten wywołał ży- 
wa dyskusję. 

Muyrhofer żąda, ażeby dopuścić e- 
gzekucję należytości towarzystw konsum- 
cyjnych, kas zaliczkowych i towarzystw 
wzajemnćj pomocy i opieki nad choremi, 
tudzież wynagrodzeń przyznanych wyro- 
kami sądu karnego. 

Kochanowski żąda także wyjątku 
od téj ustawy dla szpitali tak publicz- 
nych jak prywatnych. 

Dumba nie zgadza się z wnioskiem 
Mauyrh.fera co do kas zaliczkowych i to- 
warzystw konsumcyjnych, żąda więe, że- 
by poprawki jego rozdzielić na dwa 
wnioski i osobno podd:ć pod głosowanie. 

Kuh żąda, żeby również niedopusz- 
czopą była egzekucja za podatki i wyją- 
tk uczyniony dla skarbu wykreślono. 

Sturm i Perger mówią przeciwko 
wnioskowi Mayerhofera. 

Następnie zabiera głos jeszcze wielu 
mówców i minister skarbu Depretis w o- 
bronie egzekucji podaikowój. B z tego - 
wyjątku dla skarbu robotnicy nie płacili- 
by wcale podatków. Skarb państwa nie 
jest, na wypadek zalegania podaików, 
wierzycielem dobrowoluym, dlatego strat 
ponosić nie może. W końcu zwraca uwa- 
gę, że przedłożona ustawa jak i wy:ątki 
w $. 7 są ułożone na wzór podsbućj u- 
stawy związku północno-niemeckiego. 

Przy głosowaniu upadły wszystkie po- 
prawki 1 przyjęto $ 7 podług wniosku 
wydziału. P. dłuz tego paragrzfu ustawa 
o ni+ dopuszczalności egzekucji za długi 
nie ma zastosowania: 1) wzgęd<m sług 
rządu krajow:go lub państwowego, tu- 
dzież sług dworu cesarskiego; 2) wzglę- 
dem zaś wszystkich prywataych sług i 
robotników egzekucja może być prowa- 
dzoną: a) za podatki rządowe wraz z do- 
datkami, a nadto b) egzekwowane być. 
mogą tylko na prawie oparte pretensje 
do utrzymania. 

Potćm przyjęto całą ustawę w drugiém 
1 trzeciém czytaniu. 

Na tém zakończono posiedzenie, 

Prezes zapowiada następne posiedzenie 
w piątek. Na porządku dziennym następ- 
pnego posiedzenia stoi: 1) wybór wydzia- 
ła z 9 członków do wniosku dr. Rosera; 
12) drugie czytanie ustawy o dopuszczal- 
juości towarzystw asekuracyjny,h zagra- 
nicznych; 8) sprawozdania z petycyj. 


2. 


Prancja. 
(Pp. Talon, Bonald i Lenoel) 


złozyli w biurze zgromadzenia narodo- 
wego wniosek pełen filantropijnych da- 
ności, który jednak sprawi niepokój po- 
między dyrektorami cyrków i widowisk 
akrobatycznych. 

W motywach dołączonych do projektu 
ustawy wnioskodawcy mówią: 

Zdawało nasm się, że nie dość jest 
rozciąguąć opiekę nad dziećmi i zasła- 
niać je od nadużyć w pracy, którą im 
narzucają nieludzcy majstrowie; dzieło 
byłoby niezupełne, gdyby nie pomyślano 


żıduéj nie widzi makuły, nie wywiąże się |surowićj niż dotąd wszelkie projekta rzą- 


lińskiego. 


w dzień święty Semiramidę jak Boga słu. 
ehali, Kazała, by wojska asyryjskie opu- 
ściły miasto, bo stopa obcego Żołnierza 
przeszkodziłaby ofierze. Znużone rozbitki 
rozkaz otrzymawszy, do pobliskićj Bor- 
sypy się usunęły. 

Na rynku wystawiono dwa trony, zdo- 
bne złotem i purpurą. Niezliczony tłum 
ludzi je otaczał. Na jednym tronie za- 
siadł hardy Iwalus. Choć gdzieś na dale- 
kim wsch dzie pokonany, patrzał na pod 
bite ludy dumnym wzrokiem zwycięzcy. 

Obok niego siedziała jasna caryca A 
zji. Tłumne wojsko pe eł, co na jéj skro 
ni siadło, przygasło przyćmione jéj wdz ę- 
kiem. 

Bogacze, niegdyś wyborcy możnowła 
dnych k:ólów, kupcy, panowie kroci po 
kornych niewolmków, kapłani, władzcy 
nieznanych tajemnic, sędziwe znahory za- 


konu otoczy obydwa trony tłumem po- 
łyskujaeym od drogich kamieni. Żo y ich 
pięksość swoją bogom i ludziom okazy- 
wały. 
Dxlćj, u dołu, czerniły się milczące i 
pokorne tłumy ludu. 
Dobosze dali hasło, pani narodu po- 
wstała, nie bywały rumieniec wystąpił na 
jej lica. Nigdy podobnego ognia w jéj oku 
nie widziano. 
— Babilończycy! — rzekła — ojcowie 
wasi stokrotnie z pod murów miasta wro- 
ga "roźniejszego jak Sutruk Nakunta od- 
parli, powinne «fi.ry Bogu niosąc. Wol- 
nymi byli, szanowanymi i dumnymi, Nikt 
zwycięztw ich mie policzy, nikt chwały 
ich nie opowie. 
„Wszak sami jeszcze pamiętacie dni 
wolności; synom waszym już tylko z wa- 


że katolicyzm w Polsce to samo, co na 


na Zarzeczu. Z takiego zachowania się 


d:brze z swego zadania, bo przywykła 
chadzać staremi torami i niezawodnie na 


szych opowiadań znanemi będą — wnu 
ki wasze o wolności z martwych ksiąg 
„się dowiedzą — prawnukom już słodkie 
| będzie jarzmo i upodienie miłe“. 
„Skąpiliście krwi, gdy wróg pod mia- 
sto ciągnął. Zamiast dzieci waszych, ofia- 
rowaliście bogu wojny kupione życie nie- 


H 


żaden pr jekt nowatorski się nie zgodzi. 
cie? Spojrzyjcie! Oto stoi obok mnie, otoj Tak mówił pan Grotowski, a popierał go 
drogą korosą naigrawa się z waszych bó-| dosadnie pau Rogaliński, wnoszące nadto 
lów i z ciemów ojra mego. Jedua tylko| poprawkę, aby owa komisja piciu spra- 
ofi «ra może od miasta tego odwrówić gniew | wvzdanie swoje przedłożyła nadzwyczaj: 
Merodacha. Pozwijcie obcego najezdzcę | nemu walnemu zgromadzeniu na ten cel 
lwalusa i zabijcie go! Wróćcie wolność j 


i 
| zwołać się mającemu. — W skutek tych 


| miastu, a Satruk-Nakunta sam z'pod mu- | wniosków, dążących z nienacka do znie- 


dowe kolei gwarantowanych przez pań 
stwo. 

Powodem tej rezolucji były kroki dość 
niepolityczne, jakich uzyło ministerstwo 
do poparcia wniesionych dwóch proje- 
któw kolej -wych a mianowicie t. z. „Pre- 
dil - Bahu“ i bez ogród k bowiem oświad- 
czuły kalkakrotnie figury rządowe naj- 
wyzszćj kategorji, iz chcą koniecznie pro- 
jekt ten mieć potwierdzony, i że żadnych 


wolników. Ni: dziwcie się przeto, że wróg jrów ustąpi, bo on wrogiem Iwalusa, ajsienia rady nadzorczćj, “powstał wielki |innych projektów przed uchwaleniem te- 


zdobył miasta wasze, że oplwał cześć 
waszą j wyśmiał wasze obyczaje”, 

„Dziś Elamita stanął u wrót Babilonu“. 

„Nie załujcież krwi, by ujść nowéj zwie- 
wadze. Jeszcze stoją ołtarze Merodacha, 
jeszcze czuwa nad miastem krwawy bóg 
bojów. Nie szezędź :1eż mu ofiar, by nie 
widzi ć po raz drugi dnia huńby*. 

„Wszak pamiętacie? Po świątyniach 
waszych, po domach ojców waszych prze 
chadzały się zwycięzko obce płomienie, 
łuną jaskrawą srogim mordom i chciwćj 
przyświeczjąć łupieży. Komuz z was oj 
Ca, brata lub syna nie zabito, komuż żo 
ny, siostry lub córki nie zhańbinno, ko- 
muż niemowlęcym krzykiem krwawych 
łez nie wyciśuiono* Nawet nie uszaoo- 
wano popiołów ojców waszych. Z tru- 
mien wyciągano ciała od wieków uśpione“. 

„I ja widziałam wtedy rzecz s-raszną. 
Powtarzać jéj, nie potrzebuję. Wszakeście 
nio zapomnieli jak ojciec mój, a król 
wasz, wybraniec narodu, Merodach Bel 
Akiniba wlókł się po błocie i brudzie 
ulicznym, jak Iwalus, srogi zwycięzca 
naigrawał się z jego boleści, jak go ka- 
zał wreszcie na pl wbić, jak miodem 
konającego smarował, wołając pszczoły 
na żer żywego króla, jak konającemu wo- 
dy odmówił!* 

„I jeszcze ofiary bogom miłej szuka- 


A 


waszym przyjacielem“. rwetes między bracią szlachtą — miano- 
Iwalus stał biały i drżący. Darmo szu- | wicie powstali członkowie dyrekcji prze- 
kał dróżyny, którąby mógł ujść pewnćj|ciw powierzaniu wypracowania takiego 
śmieręi. Miijon nożów migot-ło w słońcu, | projektu komisji, która przecież tak fa- 
miljon ramion po niego sięgało. chowych wiadomości wtćj wi+rze posia 
Porwali go. Wir ludzi zakołowaciał. |dać nie moze jak dyrekcja. Nawet pan 
Słyszano zrazu krzyk boleści, potem | komisarz rządowy uznał za stosowne za- 
jęk cichy, a potem już tylko nawoływa-j protestować przeciw ow*mu wuioskowi, 
nia tłuszczy. gdyż zdaniem jego sprzeciwia się on sta- 
— Witaj nam królowe nasza Semira-|tu'om, wedle których zgromadzenie jest 
mido, pani wolnego ludu! — zawołał Ba. |jtylko upruwnione do wybierania komisji 


bilon po spełnioućj ofierze, rewizyjnej. Panowie Zbyszewski, Wybra- 
— Męża sobie obierzcie — odrzekła nowski i inni wyprowadzili jednak p. ko- 
pani — niewiastą jestem i mężobójczynią.| misarza z błędu, dowiódłszy mu, że we 
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Krew co moje ręce kala, spadłaby na dług statutów zgromadzenie musi wy- 
głowy wasze. Oto jest PhulB lassu, mąż brać komisję rewizyjną, żeby zaś nie 


dzielny pomiędzy wami. Jego królem wa- 
szym uczyńcie, Mnie wdowie płakać przy- 
stoi a mie rządzić. Ojca i ojczyznę po- 
wściłam, jakem to winna była uczynić, 
teraz za mężem grobową wdzieję żałobę“. 

„Zbudujcie.grób murowany mężowi me- 
mu Ja tam w czarnćj szacie przy trupie 
mężowskim siędę, a wy nas oboje zamu- 
rujecie*. 

„Otwór mały w murże zostawcie, by 
światło miało którędy wchodzić, a może 
dzieci wasze będą chleb tamtędy poda- 
wać carycy wschodu — Semiramidzie*. 

(Dalszy ciag nastapi.) 
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miało prawa wybierać i inne komisje, tego 
w statutach nikt nie wyczyta. 

Pan komisarz uznał widać słuszność 
tych motywów, gdyż przed głosowaniem 


go nie wniosą; dla czego tak się uparl: 
pp. Auerspergi de Pretis przy tym 
projekcie, k óry ogólnie uważają za naj 
uieszczęśliwszy, o tém różnie mó 
wią; p. Dumba zaś wyraźnie oświad 
czył na wczorajszem posiedzeniu, że ks. 
Auersperg zapewniał pewnego właści 
Giela ziem w Karyntji, iz projekt ten „mu- 
si być przeprowadzony. P. Banhans 
chege się snlwować, oświadczył, iż ża- 
dnćj uchwały ministerjaloćj wyż pomie- 
nionćj treści nie zna; gdy zaś dr. Herbst 
pospieszył to skonstatować, odwołał na- 
tychmiast co powiedział. Rozumie się, że 
sytuacja tem sprowadzona, nie była bu- 
dującą. Przeciw rezolucji głosowali po 
lacy. 

Według .obiegającej dzis wiadomości 
Tagespresse została zakupioną przez spół 
kę fi:ansistów, do któréj należeć ma i 


cofnął groźbę zawieszenia uchwały, po- |„ Vereinsbank*, 
czem przyjęto wniosek p. Grotowskiego 
przeważną większością głosów. Następnie 
przedłużono zgromadzeniu wnioski w spra-|izhy niższćj rady państwa.| 

wie podwyższenia płac urzędników towa-| Minister obrony krajowej Horst od- 
rzystwa kredytowego. Zgromadzenie przy- |powiada na interpelację Tomaszczuka w 
jęło wnioski owe jednogłośnie — odtąd sprawie niejedaakowego powoływania słu- 
więc będą czterej naczelni urzędnicy po- chaczów teologji ryt. greckiego i rytuału 
bierali 3007, miżsi zaś po 35 i 450/, do- rzymskiego do służby wojskowćj. Słu- 
datku drożyźnianego. Uchwaleniem tego chacze teologji obrządku greckiego po 
wniosku uznało zgromadzenie konieczność skończeniu studjów nie otrzymują zaraz 


Wiedeń.[Wtorkowe posiedzeni: 


o dzieciach oddanych od najmłodszego 
wieku rzemiosłom niemoralnym, poniza- 
jącym i odwracającym je od celu, do 
jakiego dojść winna każda ludzka istota. 
Wydaje nam się konieczną rzeczą zasło- 
mé małoletnich od włóczęgostwa i żebra: 
niuy, wpajanych w nie przez pewnych 
przedsiębiorców, 

Jest to w samćj rzeczy widok godny 
politowania dla każdego moralisty i pra- 
wodawcy patrzącego na znaczną liczbę 
dzieci wyzyskiwanych przez trupy wę- 
drujące Żebraków lub cyganów, przez dy- 
rektorów widowisk przedmieściowych lub 
cyrków, przez kuglurzy lub akrobatów; 
znoszących brutalne obchodzenie się, ży- 
Jących wśród nieporządku wszelkiego ro- 
dzaju, wśród obrzydliwego pomieszania 
płci i wieku; skazanych fatalnie na dro- 
gę głupoty, mogącą doprowadzić do wy- 
stępku. 

Rodzice tych nieszczęśliwych dzieci są 
często spóluikami w tém bezecném nad- - 
uzyciu; karygodńa obojętność i zapo- 
muienie najświętszych obowiązków skła- 
niają ich do odstępowania swych dzieci 
wyzyskiwaczom z rzemiosła, aby się u- 
wolorć od kłopotów edukacji; albo też 
otrzymać pewną sumę pieniędzy za cenę 
tego odstąpienia. 

Co do nas, sądzimy, że prawo karne 
nie może być bezbronnóm wobec tych 
występnych spekulacyj i że społeczeń- 
stwo, tolerując je, nie powinno tracić z 
oczów wielkich obowiązków, jakie mu 
nakłada opieka nad dziećmi. Z ża 
l-m musimy wyznać, źe francuzkie usta- 
wodawstwo milczy w tym przedmiocie, 
a zatóm bezsilne jest w ukaraniu obu- 
rzających nadużyć. 

Srodki opiekuńcze, które proponuj my, 
mieć będą podwójny skutek : ułatwią roz- 
wój fizyczny licznej kategorji dzieci, za 
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3 braniając nadużycia ich sił; ułatwia także 


` ich wykształcenie moralne i umysłowe, 


odwracając je od wiecznego poniżenia i 


demoralizacji.“ f 
Treść projektu ustawy- p. Tallon i jego 
kolegów. jest następująca: 
„Zabrania się surowo publicznego wy- 


- stawiania dzieci, mających mniej nad lat 


16, w miejskich widowiskach i cyrkach. 
Ojeowie i matki, którzy odstąpią swoje 


"własne dzieci; opiekunowie, którzy od- 


l 


stąpią swoje pupille mniej jak 16 lat ma- 
jące dyrektorom: widowisk wędrownych 
lub cyrków, kuglarzom, akrobatom i po- 
kazywaczom ciekawości; ci, którzy za- 
ciągną je do trup wędrownych, jak ró- 
wnież i ci, którzy oddadzą je ludziom 
prowadzącym rzemiosło żebrackie lub ży- 
jącym w stanie włóczęgostwa — bedą 
podlegli karom zapisanym w artykule 352 
kodeksu karnego. Wymierzone będzie 
maximum kary, ilekroć ojciec, matka lub 
opiekun odstąpi dziecko za pieniądze. — 
Każdy wyzyskujący małoletnich moićj 
jak 16 lat mających, czy to w ćwicze 
niach akrobatycznych, czy na placach 
publicznych, budach lub cyrkach, podle: 
gnie karom zapisanym w art. 334 k. k. 
. Ktokolwiek podda w miejscach pry 
watnych lub publicznych dzieci mniej jak 
16 lat mające ćwiczeniom akrobatycznym 


"wymagającym wyłamania członków, każe 


im podnosić nadzwyczajne ciężary lub 
wystawi je w jakibądź sposób na sztuki 
niebezpieczne — podlegnie karom zapisa 
nym w art. 311 k. k. 


Zastosowane będzie maximum kary, 


` jeżeli przestępstwo popełnią rodzice lub 


opiekunowie swych dzieci. 

Władze municypalne odmówią pozwo- 
lenia na otwarcie widowisk i przedsta- 
wień na placach publicznych tym dyre- 
ktorom cyrków, akrobatom lub kugla- 
rzom, którzyby chcieli przedstawiać dzieci 
mniej jak 16 lat mające. 

Prócz tego władze municypalne po- 
winny zawezwać wyżwymienione osoby, 
prowadzące życie koczownicze, do uspra- 
wiedliwienia się z posiadanych dzieci. — 
W braku tego usprawiedliwienia władze 
municypalne dadzą znać sądowi, który 
zarządzi stosowne środki do wykazania 
pochodzenia i opieki tych dzieci. 

Niniejsza ustawa ma być wywieszona 
we wszystkich gminach, gdzie się odby- 
wają targi i jarmarki, tak na placach jak 
i na biurach policji.“ 

Zgromadzenie narodowe zapewne nie. 
zadługo zajmie się rozbiorem powyższego 
proj: ktu ustawy. Jeżeli go przyjmie wprost 
lub z niejakiemi odmianami, będzie to 
przykład'm i dla innych państw, które 
również nie posiadają Żadnych ustaw, za 
słaniających małoletnie osoby od nielito 
ściwój eksploatacji kuglarzy i wszelkiego 
rodzaju szarlatauów. 
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Kronika potoczna | rozmaitości. 
P. Władysław Wędkiewicz, rodem z Ole- 


‘ána pod Dabrowa, otrzymał dzisiaj na tutej- 


ggj wszechnicy stopień doktora praw. 


Stefan Batory. — Nareszcie w sobotę uj- 
rzymy wystawiony na widok publiczny tak 
oczekiwany obraz Ma:ejki „Stefan Batory.“ 
Wystawa tego obrazu w pałacu Spiskim, po 
łaczona będzie z wystawą prac innych arty- 
stów, którzy. w skutek nieporozumienia z tu- 
tejszćm towarzystwem zachę'y sztuk pięknych, 
oddzielili się od takowegoż. Łacznie z tą wy- 
stawą artyści owi, jak i Matejko, Jabłoński, 
Łaszczkiewicz, Szynalewski, Cysk, Gryglewski 
i Kotsis, podali do namiestnictwa prośbe o za- 
twierdzenie statutów tow. wzajemnćj pomocy 
artystów. 

Konfiskata. — Prokuratorja rzadowa skon- 
fiskowała znów ostatni numer Narodaich 7astów. 

Gwałtowne naruszenie granicy między- 
państwowćj zaszło w sobotę (25 stycznia rb.) 
niedaleko młyna Kuny na górnym Szląsku nad 
rzeczka Brynica. Młyn ten jest przeto na samćj 
granicy, a po stawidłach przy upuście do tego 
młyna należącym przyzwyczaili się ludzie prze- 
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chodzić granicę pomiędzy Kongresówką a gór 


nym Szlaskiem. Przejście to nie jest wprawdzie 
urzędowóm, ale było ustawicznie w używaniu. 

Aby utrudnić przebywanie granicy w owóm 
miejscu, przybyło dnia 25 z. m. czterech ro- 
syjskich sołdatów granicznych pod dowództwem 
kapitana i podoficera, w mundurze i uzbrojeni 
w siekiery, i pomimo protestu ze strony dzier- 
żawcy tego młyna zaczęli rabać wierzchnie bu- 
dowle upustu. Drzewo pozrębywane starannie 
poskładano na stronie pruskićj. Podczas gdy 
dzieło zburzenia szło w najlepsze, udał się pe- 
wien urzędnik pruski z niedalekićj huty górni 
czój wraz z dwoma doz>rcami na miejsce i 
zwrócił kapitanowi rossyjskiemu uwagę na to, 
iż upust jest własnościa poddanego pruskiego 
i prosił go, aby odstapił od dalszego burzenia 
tegoż. Kapitan rossyjski zapytał urzęduika pru- 
skiego o nazwisko i o legitymacje dajaca mu 
prawo do podobnego protestu. Urzędni« piuski 
wylegitymował się i zapytał teraz kapitana ros- 
syjskiego o nazwisko, aby je wymienić w swo- 
im raporcie. 

Zamiast wszelkićj odpowiedzi kapitan rosyj- 
ski dobywa pisteletu i mierzy do urzędnika; 
ale coś tam około krucicy nie było w porządku, 
więc chowa ja z powrotem do kieszeni. Poesem 
kapitan powiedział słów kilka swojemu padofi- 
cerowi, który pobi gł do stojacego w pobliżu 
wozu oficerskiego, wydobył coś z niego i przy- 
niósł ukrycie pod płaszczem. Była to krótka 
strzelba, sztuciec, która kapitan rosyjski ode- 
brawszy od podoficera zmierzył ku urzędnikowi 
pruskiemu. Dodać tu należy, że kapitan rosyj- 
ski stał po jednym brzegu rzeczki, a urzędnik 
pruski po drugim. Kapitan strzela, a jeden z 
dvzoreów towarzyszacych urzędnikowi pruskie- 
mu, nazwiskiem Pelka, pada ugodzony w pra- 
wą stronę piersi. Strzelba nabita była grubym 
śrutem, a ranny Pelka dostał sześć czy siedem 
ziarn w pierś, w szyję i prawe ramię. Rany 
maja być nader niebezpieczne (dziś gdy to pi- 
szemy, Pelka może już nie żyje). Krótko po 
strzale przybiegł żandarm pruski, a wszyscy 
Ż łnierze rosyjscy szybki rozpoczęli odwrót. 
Sp awa ta niezawo lnie stanie się przedmiotem 
rokowań dyplomatycznych. 


Rozbicie i zatonięcie okrętu „North- 
fleet“.— Przerażające opisy podaja angielskie 
dzienniki o rozbiciu okrętu „Northfeet* w Ca- 
nal la Manche. Statek ten wiózł szyny kolejowe 
i przeszło 400 robotników do Australji z żo- 
nami i dziećmi. Porueznik Knowles, który w 


zastępstwie pozostałego przypadkiem w Londy- : 
nie kapitana, dowodził statkiem, wypłynawszy | wrócił do swego mieszkania. 


KRAJ z piątku 7 lutego 


Koszta odbudowania pałacu legji ho-|z zeznaniami Kuźniecowa, wyjaśniają jeszcze 


norowój w Paryżu, zburzonego podczas oblę- 
żenia tego miasta i spalonego przez komuni- 
stów, obliczone zostały na miljon franków. 
Zapisy w tym eelu przez samych legjonistów 
dokonane, wynosza już 900,000 frank. na po- 
krycie przewidywanych kosztów. Plan nowego 
gmachu nie został jeszcze zatwierdzony, a ro- 
boty około odbudowy prawdopodobnie nie 
pierwój jak w początkach roku przyszłego 
ukończone beda, 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Fran. Bocheń- 
ski wł. d., Juljusz Vallent art. malarz, z Kon- 
gresówki; Wład. Wężyk Rudzki inż. z Prze- 
myśla; Wład. Straszewski wł. d. z Galicji; Wa- 
cław Popiel z synem wł. d. z;Warszawy. 


Sprawy sądowe. 


(Proces Nieczajewa.) 
(Cieg dalszy.) 

Badany na mocy tukich okoliczności w cha- 
rakterze obwinionego słuchacz akademji pie- 
trowskićj Aleksy Cyrylewicz Kuźniecow, przy- 
znając się do zabójstwa Iwanowa, zeznał co 
następuje: Zabójstwo słuchacza Iwanowa do- 
konane zostało 21 listopada około godziny 5 
lub 6. W dokonaniu zabójstwa uczestniczyło 
pięciu ludzi: Sergjusz Nieczajew, znany Ku- 
Źniecowowi pod nazwiskiem Jana Piotrowicza; 
mieszczanin Mikołaj Nikołajew, były student 
Piotr Uspieński, sekretarz gubernjalny Jan Pry- 
żow i on sam Kużniecow. Myśl zamordowania 
Iwanowa powstała u Nieczajewa i Uspieńskie 
go, a następnie zmusili oni Kuźniecowa do 
przyjęcia udziału w zabójstwie. Nieczajew pro- 
ponował pierwotnie zadusić albo otruć Iwano- 
wa, ale następnie postanowiono ściągnać go 
pod zmyślonym pozorem do miejsca nad sta- 
wem akademickim do groty i tam zabić. Za 
pozór do ściagnięcia do groty służyło wyszu- 
kanie ukrytych niby w grocie pras drukarskich. 
W tym celu był Nikołajew dnia 21 listopada 
w mieszkaniu Iwanowa o godzinie 1 lub 2 po 
południu, ale go nie zastał w domu. Trochę 
późnićj Nieczajew posłał Nikołajewa do stu- 
denta Laua, gdzie myślał zastać Iwanowa, a 
Kużniecow był posłany do pilnowania, kiedy 
Iwanow i Nikołajew wyjda na ulicę, aby na- 
stępnie uprzedzić o tóm reszte uczestników. — 
Skoro Kuźniecow zobaczył, że Iwanow i Niko- 
łajew wyszli na ulicę z mieszkania Laua, po- 
Ztąd Kuźniecow 


z Tamizy pod noc, obawiał się burzy, kazał | z Nieczajewem i Uspieńskim pojechali do aka- 


tedy na noe zarzucić kotwicę o 2 mile od lądu.. 
Wszyscy podróżni spali już w. swych kajutach, 
gdy wśród ciemnej, dźdży-tćj nocy niewiado- 
mego nazwiska parowiec nadpłynał całym pe- 
dem pary i rufa swoją uderzył w bok statku, 
mimo dawanych sygnałów i nawoływania majt 
ków, stojacych na pokładzie „Nortlfleeta*. 
Uderzenie było tak fatalne, że zr-biło wie ki 
otwór pod woda ibelki pokładu pękły z hukiem 
jakby armatnim. Pierwszym na pokładzie był 
Knowles, a ujrzawszy katastrofę, sygnalizował 
o ratunek, ale uiezna -y okręt szybko odpłynął 
i znikł z widnokręgu. Knowles zarzadził pompo- 
wanie, lecz woda wcisała się potęźuie do wuę- 
trza statku. Nie było ratunku. Kazał tedy spu- 
Ścić łodzie i ratować przedewszystkiem kobiety 
z dziećmi, zmuszając swoja młoda, dopiero 
przed miesiącem zaślubiona żonę do opuszcze- 
nie tonacego statku. Tu się objawiła dzikość 
męzkiego motłochu angielskiego. Odpychali ko 
biety, a sami spuszczali się do ¢:dzi. Knowles 
dohył rewvolwera, i strzelajac wypłoszył ich. 
Uratowało się na łodziach zaledwo 92 osób. 
Knowles pozostał na statku i zginał Statek za- 
tmał w 25 minutach po uszkodzeniu. Rząd 
angielski robi poszukiwania za sprawcą nie- 
szczęścia, który tak ohydnie opuścił nieszezę- 
śliwych. Jest podejrzenie na dwa okręty hisz- 
pańskie, ale domyślają- się, że i sprawca mocno 
uszkodzony, niedaleko zapłynał i musiał także 
zatonać. A 

W sprawie urcczystości Kopernikowćj 
w Toruniu. — Dzien. Pozn. dowiaduje się, że 
uniwersytety padewski, rzymski i bonoński wy- 
syłaja jako swego delegata i reprezentanta na 
uroczystość Koperuikowa w Toruniu, p. Win- 
centego Aruese, który bawi obecnie we Wło- 
szech i przyjmowany był przez następcę tronu 
włoskiego ks. Humberta i miał z nim długa 
rozmowę. 


demji pietrowskiéj, pozostawiwszy Pryżowa 
w mieszkaniu dla zatrzymania na chwilę Iwa- 
nowa i dania czasu trzem pierwszym na zaje- 
chanie do groty. Przyjechawszy na miejsce, 
Nieczajew zaczał przebijać lód w stawie, a 
Uspieński wiazał na sznurkach cegły; Kuźnie- 
cow zaś poszedł na spotkanie Iwanowa. Kiedy 
Nikołajew, Pryżow i Iwanow przyszli do groty, 
wszedł Iwanow do jéj wnetrza. Nieczajew gło- 
$uo zawołał „Kto tu!“ i rzucił się na Iwano- 


wa. Nastapiła bójka, ale jak się ona odbywała, į 
ry 


Kużniecow dobrze nie pamięta. Nieczajew wo- 
łał na nich; lecz nagle rozległ się strzał z re- 
wolweru i zabił Iwanowa. Kuźniecow utrzy- 
muje, że wszyscy zostali oszołomieni. Niecza- 
jew znowu im nawymyślał i zaczał zdejmować 
z zabitego Iwanowa palto, ogladać jego kiesze- 
nie, przyczóm zabrał cygara, książeczkę no- 
tatkowa , portmonetkę i kilka srebrnych i mie- 
dzianych pieniędzy. Wszystko to oddał Ku 
Żviecowowi, Nikołajewowi i Pryżowowi. — Na- 
stępnie ściagneli trupa do st wu. — Nieczajew 
oddalił sie z Uspieńskim, zabrawszy palto Iwa- 
nowa, a Kuźniecow poszedł do siebie do do- 
mu. — Kiedy wszyscy uczestnicy zebrali się 
w mieszkaniu Kuźn'ecowa, wszyscy myli się i 
niszczyli ślady zbrodni. Rewolwer, z którego 
Nieczajew strzelił do Iwanowa, był własnością 
Nikołajewa. Książeczkę, portmonetke i czapkę 
Iwanowa, która przez omyłkę (zamiast swejćj) 
zabrał Nieczajew z miejsca zbrodni, spalono 
w piecu. — Kiedy się wszyscy uporzadkowali, 
Kuźniecow spostrzegł. że Nieczajew ma wielkie 
rany na rękach. Kiuźniecow nie wie, dlaczego 
Nieczajew (po zabójstwie) wystrzelił w mieszka 
nia jego z tego samego rewolweru, i kula zo- 
stawiła ślad na obiciu pokoju. 

Oprócz Kuźniecowa, do popełnienia tego 
przestępstwa przyznali się Uspieński, Nikcłajew 
i Pryżow, zeznania ich, będąc zupełnie zgodne 


bardzićj okoliczności, towarzyszące zabójstwu 
Iwanowa. Tak Uspieński dodał, że myśl zabicia 
Iwanowa należy do Nieczajewa. Narady nad 
tém, jak dokonać zabójstwa, odbywały się cały 
tydzień. Dnia 21 listopada z rana, Nikołajew 
był posłany do akademji po Iwanowa, lecz nie 
zastał go w domu. Nastepnie Iwanow został 
ściagniety do groty, w ten sposób, jak powiada 
Kużźniecow. Kiedy Iwanow wszedł do groty, 
powstała wrzawa i Uspieński słyszał, jak Ni- 
kołajew krzyczał: „nie mnie, nie mnie*. Oka- 
zało slę, źe Nieczajew w ciemności zaczął dusić 
Nikołajewa, wziawszy go za Iwanowa. Iwanow 
w tej chwili rzucił się ku wyjściu, ale go znów 
powalono i Nikołajew z Nieczajewem zaczęli 
go dusić. Następnie rozległ się wystrzał i Iwa- 
now został zabity. Nie-zajew powiadał Uspień 
skiemu, że wystrzelił do Iwanowa w głowe z re- 
wolweru Nikołajewa. Po zabójstwie, do trupa 
przywiązane zostały kamienie i wpuszczono 
trupa do stawu.. Na miejscu przestępstwa po- 
zostały czapka i baszłyk, które miał Nieczajew 
na sobie. Podezas walki w grocie, Iwanow po- 
kasał Nieczajewowi rece, i to było przyczyna, 
że kiedy Nieczaje, powróciwszy do mieszkania 
Kuźniecowa zaczął pokazywać Uspieńskiemu 
urządzenie rewolweru, nie mógł wstrzymać kur 
ka i rewolwer wystrzelił. Po zabiciu Iwanowa 
Nieczajew wziął z soba palto Iwanowa, niechcae 
aby się darmo. zmarnowało. Po drodze Uspień- 
ski zrobił uwagę Nieczajewowi, że na próżno 
wzięli palto, ponieważ jest zakrwawione; naten- 
czas Nieczajew odnijsł palto na pół drogi i 
rzucił je pod stogami siana. 

Zupełnie tak samo wyjaśnił dokonanie zabój- 
stwa i mieszczanin Nikołajew, dodając, że po 
przybyciu Iwanowa do groty, pierwszy rzucił 
się na niego Nikołajew, schwytawsży go za ręce 
z tyłu. Po nim rzucił się i Nieczajew, lecz w 
ciemności zaczął dusić nie Iwanowa, ale jego 
Nikołajewa. Skorzystawszy z tego, Iwanow po- 
biegł ku wyjściu z groty, ale został zwalony 
z nóg przez Kuźniecowa. Natenezas Nieczajew 
siadł na piersi Iwanowa i zaczął dusić Iwano- 
wa. Iwanow z poczatku krzyczał: „za co mnie 
bijecie, eo wam zrobiłem?*, a potóm tylko ję- 
czał. Nieczajew, wymyślając że mu nikt nie po 
maga, zażądał rewo weru, a kiedy podał go 
Nikołajew, wystrzelił do Iwanowa w głowę. * 

Wyżćj przytoczone zeznania, zostały po- 
twierdzone także przez obwinionego Pryżowa. 

Tym sposobem wszyscy obwinieni zgodnie 

utrzymują, że zabójstwo Iwanowa, popełnione 
według myśli Nieczajewa i według poprzednie- 
go na to umówienia się, przyczem-Pryżow obja- 
śnia w nastepujacy sposób przyczynę pobudza- 
jaca. Nieczajew, którego Pryżow znał pod na- 
zwiskiem Pawłowa, uczuwał do Iwanowa nie 
nawiść osobista. Iwanow nie chciał podleg:ć 
zelaznemu charakterowi Nieczajewa i ciagle sta- 
wiał mu opór. Nieczajew sam mówił o tém 
Pryżowi i Pryżow namawiał Iwanowa do p"dle- 
gania Nieczajewowi. Następnie obwinieini Ku- 
Źniecow, Pryżow i Nikołajew objaśniaja swój 
udział w tém przestępstwie przez to, że odmo- 
a ich, uieunikuienie pociągnęłaby za sobą 
zemstę ze strouy Nieczajewa, i obawiali sie, aby 
sami nie zostali zabici. 
, Prawdziwość wyżćj przytoczonych zeznań 
obwinionych, oprócz wzajemućj ich pomiędzy 
suba zgodfości, dowodzi i to, że zupełnie zga- 
dzaja się z okolicznościami sprawy. 

Tak, czas zabójstwa, według zeznania obwi- 
nionych, przypada jednocześnie z godzina, na 
którćj stanał zegarek, znajdujący się przy Iwa- 
nowie. Miejsce zabój-twa i sposób jego doko- 
nania, jak opowiedzieli obwinieni, całkiem od- 
powiada protokułom obejrzenia miejscowości i 
obdukcji trupa. 


= 


czył, że Nikołajew jest ta sama osoba, która 
przyjeżdżała po Iwanowa. 


Episkopat pruski z arcybiskupami po- 


znańskim i kolońskim na czele zaniósł 


Po obejrzeniu prawćj ręki Nieczajewa, zna-|do ministerstwa uroczystą protestację, w. 


leziono na nićj szramy pochodzące, podług|którćj obstaje za prawem niezależnego 
opinji lekarzy, od ran zabliźnionych; rany zaś| postępowania w rzeczach wiary, wycho- 


te mogły pochodzić z pokasania. 


wania kleryków i nieograniczonego na- 


Dokonane w wydziale lekarskim rządu gu-|kładania kar kościelnych. 


bernjalnego petersburskiego zbadanie za po- 


Posłowie polscy wnieśli przedwczoraj 


mocą mikroskopu plam na cegłach, sznurkach, |interpelację w sprawie używania polskiego 
baszłyku, czapce i palcie przekonały, że plamy|języka w gimnazjach prowincji poznań- 


te pochodziły z krwi zaschniętćj ssącego. 


skiej. Toterpelacja zapytuje: 1) dla czego 


Oskarżony Sergjusz Gennadjewiez Niecza- | w gimnazjach poznańskiej prowincji nauka 
jew, pochodzenia mieszczańskiego z miasta | religji bywa udzielaną tylko w niemieckim 


Szui, po złożeniu egzaminu wymaganego, uzy- języku? 2) dla czego tylko w Poznaniu 
skał w r. 1860 patent nauczyciela szkoły ele-|i Ostrowiu, a nie w inoych także gimna- 
mentarnćj i do d. 80 stycznia 1869 r. pełni: | zjach język polski jest zaliczony do obo- 
obowiązki nauczyciela w szkołach elementar- | wiązkowych przedmiotów nauczania ? 


nych w Petersburgu, w którym to czasie zbiegł 


W biezącym tygodmu rozpoczynają się 


za granicę. Tak samo ukrył się Nieczajew i| w Berlinie kouferencje komisji ministrów 
po zabójstwie Iwanowa, lecz w październiku | sprawiedliwości pruskiego, bawarskiego, 
roku zeszłego wydany został przez sąd szwaj | wirtemberskiego, saskiego i badeńskiego: 
carski, jako osoba obwiniona o ciężkie prze-|nad wypracowanym przez Fórstera na 


stępstwo kryminalne. 

Zapytany co do okoliczności sprawy niniej- 
széj, oskarżony Nieczajew oświadczył, że nie 
życzy sobie składać żadnych zeznań i nie od 


podstawie przeszłorocznych konferencji 
miuisterjalnych projektem prawa o uor- 
ganizowaniu sądów w całych Niemczech. 
Projekt Fórstera tém różni się od pro- 


powiedział ani na jedno z zadanych mu pytań.|jektu, nad którym już obradowali mini- 


Na zasadzie wyż przytoczonego, posiadający 
stopień nauczyciela elementarnego, były mie- 
szkaniec niasta Szui Sergjusz Gennadjewicz 
Nieczajew, mający 25 lat wieku, oskarżony 
zostaje o czyn przestępny, przewidziany art. 
1443 p. 3 go kodeksu kar, i podlega przeto, 
na mocy art. 201 ustawy postępowania krymi- 
nalnego, jurysdykcji sądu okręgowego moskiew- 
skiego przy spółudziale przysięgłych. 

(Ciag dalszy nastąpi). 


Wiadomości telegraficzne. 


Rzym 3 lutego. Na zapytanie deputo 
wanego Descatore w izbie odpowiedział 
minister Castanogla, że najlepszym środ- 


narodowy doznaje, byłoby podwyższenie 
dyskonta. Minister dodaje, że obecny stan 


ekonomicznemu położeniu kraju. Pesca- 
tore żąda następnie środków obrony in- 


skiem jego w tym względzie odroczone 
zostały do poniedziałku. 

Książę Artur angielski znajdował się 
wczoraj w Kwirynalu na obiedzie woj- 
skowym. 

Voce della Verita powtarza, że papież 
nie wysyłał żadnego telegramu kondolen- 
cyjnego do Chisl+hurst. - 

Osservatore Romano zaprzecza doniesie- 
niu, jakoby Don Carlos przybył do Rzy- 
mu i kilka godzin tam zabawił. 

Chrystyania 3 lutego Król zagaił dziś 
sejm norwegski. Mowa tronowa zapowia- 
da projekta rządowe tyczące się umowy 
monetaraćj (państw skandynawskich), u- 
chwalenia kredytu na nowo zakładać się 
mających fortyfikacji, spiesznego wykoń- 
czenia kolei żelaznój z Chrystyanii do 
Droutheim, oraz projekta nowéj ustawy 
szkół ludowych i zuiesienia więzienia za 
długi. 

Washington 3 lutego. Sskretarz spraw 
skarbu Boutwell zarządził na luty sprze- 
daż 6 miljonów dolarów w złocie, a wy- 
kupno 4 miljonów w bonach. Dług pu- 
bliczny zwiększył się w styczniu o dola- 
rów 406,243. 


. Przegląd polityczny. 
Dzienniki półurzędowe mają bardzo 


strowie, że nie jest, jak tamten, całko- 
witą ustawą organizacyjną, lecz traktuje 
te tylko rzeczy, które się odnoszą do pro- 
eedury. 3 

Voss. Ztg dowiaduje się, że w armjach 
niemieckich mają być zniesione kokardy 
krajowe, a natomiast wszędzie będą za- 
prowadzone jednostajne kokardy państwa 
niemieckiego. 

Pomimo wszelkie zaprzeczenia, Allg. 
Zig twierdzi, że hr. Szuwałow istotnie 
czynił w imieniu swego pana propozycje 
małżeńskie, lubo to nie było jedynym 
celem jego misji. Rzecz się rozbiła o skru- 
puły religijne, przy tém nie chodziło o 
wielką księżniczkę Marję, lecz o jednę 
z jój kuzynek, i nie o księcia Alfreda, 


kiem uchylenia trudności, jakich bank|tyjko o któregoś brata jego. 


Dla ściślejszego połączenia Szwecji z 
Norwegją, które jak wiadomo, związane 


rzeczy przypisać należy nie bankowi, lecz|są tylko unją personalną, miano obmy- 


śleć, jako najwłaściwszy środek, wspólny 
parlament dla wspólnych spraw obu kra- 


teresów handlowych. Obrady nad wnio-|jów, na wzór austrjacko-węgierskich de- 


legacji. Zmarły król szwedzki z upodo- 
baniem myślał o tym planie, a dzisiejszy 
król, który 31 stycznia udał się do Chry- 
styanji, chce tam tę kwestję podnieść. 
Ktoby się spodziewał, że wspólae dele- 
gacje austrjacko-węgierskie znajdą naśla- 
dowcę? Ale nadzwyczaj troskliwi o swoje 
swobody demokratyczne Norwegowie, ni- 
gdy na tea plan nie przystaną. 

Telegram z Bukaresztu donosi, że izba 
rumuńska uchwaliła nieograniczoną wol- 
ność prasy. 


Ostatnie telegramy. 


Berlin 5 lutego. Prov. Corr. mówi w: 
artykule pod tytułem „Pogróżki ultro- 
montańskie* co następuje: Jeżeliby zwierz- 
chnicy kościoła to, co obecnie zapowia- 
dają, rzeczywiście wykonać chcieli, rząd 
ma nadzieję, że wszelkie usiłowanie o- 
poru przeciw ustawom państwowym roz- 
bija się o zdrowy umysł ludu i siłę u- 
stroju państwowego. 

Rząd nie spodziewa się bynajmnićj, że- 
by obecne jego zadanie dało się spełaić 
bez walk i wzburzenia, wie jednak, że, 


i 


skoro projektowane dzisiaj ustawy staną =“ 


się prawomoenemi, zyska zupełaie inuą 
podstawę do zjednania sobie uszanowa- 


Oprócz te PALAU Sawa AC lłatwe rzemiosło — zaprzeczać i zaprze-|nia, co także i biskupi i przewódzcy 


żonych: Uspieńskiego, Kuźniecowa i Pryżowa| 


czać wszelkim wiadomościom , szczegól 


stronnictwa ultramogtańskiego zczasem 


na miejsce dvkowanéj zbrodni, gdzie każdy z| nio o wszelkich pismach rządu, które nie| będą musieli uznać: W obec tego zaś to, 


nich, osobno jeden od drugiego wskazał zgodne | 
ze wszech miar z aktem oskarżenia miejsce, 
w któróm dopuszczono się zabójstwa- _ 

Zeznania oskarżonych eo do wystrzału da- 
nego przez Nieczajewa w mieszkaniu Kuźnie- 
eowa po zawordowaniu Iwanowa, potwierdzone 
zostały przy obejrzeniu mieszkania Kużźnieco- 
wa, gdzie ua jednéj ze ścian znaleziono ślad 
kuli. 

Przyjazd Nikołajewa 21 listopada po Iwa- 
nowa do akademji, potwierdzony został zezna- 
niem Erastowa, przy czóm ten ostatni oświad- 
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są publikowane w dzienniku praw pań- 
stwa. My mamy nieco trudniejsze zada 
nie wystarać się o takie pisma i poda- 
wać je do publicznéj wiadomości, tak, 
jakeśmy to onegdaj uczynili z śrieżą in- 
strukcją ministra sprawiedliwości do nad- 
prokuratorów galicyjskich. Za to musimy 
cierpliwie znosić półurzędowe dementi W. 
Abendpost. Ha! trudno — pojmie każdy, 
że nie pospieszymy się z wykazaniem, 
w jaki sposób instrukcja ta dostała się 
w nasze ręce. 

Obecność hr. Gołuchowskiego w Wie- 
dniu stoi w związku z ustępstwami dla 
Galicji w sprawie reformy wyborczej; 
tak przynajmniej twierdzą pisma wiedeń 
skie i z przerażeniem donoszą swoim czy- 
telnikom , że te ustępstwa nietylko obej- 
mują powiększenie liczby posłów galicyj: 
skich, lecz nadto, co już się im wydaje 
novsensem politycznym; że rozciągnięcie 
wyborów bezpośreduich będzie zależeć 
od uchwały sejmu krajowego. Ile w tém 
wszystkióm prawdy, niepodobna dociec, 
gdyż tak układy namiestnika z rządem, 


pliwości, mianowicie, że w obeenćj chwili 


w dobrćj harmonji zostaje z niemieckimi 


podwyższenia pensji urzędników przyszło 


nie ośmielamy się. 


przystać ńa podniesienie biskupa Hack- 
mana do godności metropolity greckiego 
kościoła w Dalmacji i Bukowinie, i że 
nawet ma zamiar wszystkich wiernych, 
którzy uznają nowego metropolitę, ogłosić 
za schyzmatyków. Arcybiskup karłowieki 
czeka tylko na odpowiedź greckiego pa- 
tryarchy ekumenicznego, aby rzucić klą 
twę na metropolitę w Czerniowcach i 
jego stronników. Jak wiadomo, tego sa- 
mego Środka użył patryarcha przeciw 
exarchowi bułgarskiemu. 


co dzisiaj zapowjadają, nie ma w rzeczy- 
wistości właściwego znaczenia. 

To co rząd teraz przeprowadzić za- 
mierza, ma /być według jego i reprezen- 
tacji związkowój zdania, dziełem pokcju 
na przyszłość. Rząd ma nadzieję, że cel 
ten da się osiąguąć tém bardzićj, że w u- 
kładaniń ustawy ściśle się tego trzymał, 
by najwyższe , moralne zadania państwa 
zgadzały się zawsze i najzupełnićj z pra- 


wdziwemi i najwyższemi zadaniami ko-. 


ścioła. 
Paryż 6 lutego. Komisja trzydziestu 
wysłuchała Thiersa w sprawie utworzenia 


izby drugićj i ustawy wyborczej. Thiers 


wniósł, by art. 4 zmieniono w następu- 
jący sposób: W jak najkrótszym czasie 
mają być uchwalone ustawy szczegółowe, 
dotyczące składu i sposobu wybrania 
przyszłego zgromadzenia narodowego , 
składu, sposobu wybrania i zakresu czyn- 
ności izby drugićj, tudzież organizacji 
władzy wykonawczćj na czas między roz- 
wiązaniem dzisiejszego zgromadzenia a 
ukonstytuowaniem się obydwu izb, które 


jak rokowania jego z delegacją otoczone|po nim nastąpić mają. Dalszy ciąg obrad 
|są tajemnicą; jedao tylko nie ulega wąt-|w 


piatek. 
Londyn 6 lutego. Konsul angielski w 


rząd czuje potrzebę zbliżenia się do Po-| Kadyksie, żąda sekwestracji parowca „Mu- 
laków, a to dla tego, że niekoniecznie |rillo*, którego kapitan już jest uwięziony. 


Ciało prawodawcze wysp Sandwichskich 


posłami. Po małóm zajściu w sprawie | ogłosiło Lunalipę królem. 


Rursa.— Wiedeń 6 lutego, god. 2 10. 


daleko grubsze zajście w sprawie kolei | Srębro 107.75. — Akcje kredyt. 333 25 — 
żelaznych. Te dwa wypadki odsłoniły raz | Lombardy 195 25 — Losy zr. 186 
jeszcze słabość ministerstwa Auersperga, | Losy 1864r. 148.50 — Akcje tranko-austr. 
które pokłócona na śmierć z Czechami, | 129 _ — Napolevay 8.68— — Akcje kol. 
ogląda się za sprzymierzeńcem i podaje |guje, Karola Ludwika 23050. — Akcje 
dłoń delegacji naszej, a delegacja zawsze | kolej lwowsko-czerniow. 151.—. — Akcje 
gotowa wierzyć w przyjażń tego, kto ją kolei północno -ws hodmój 154 —. — 
o tóm zapewnia, nie zawsze jednak nie- Akcje banku związkowego (Veremsbank) 
stety! umie korzystać z zawartego przy-j|912, —.— Renta w srebrze —.—.—Obligi 
mierza. Czy dziś skorzysta ? — Życzymy | indomn. galicyjskie 76 90.— Akcje banku 
tego bardzo, lecz wyrokować twierdząco | więdeńsk. dla obrotu ogólnego 233 50.— 


Akcje anglo-banku 296 75.— Akcje kolei 


W Austrji zanosi się podobno na schy- rząd. 331.—, — Akcje kol. siedm. 175.—. 
zmę w guście bułgarskićj. Słychać, że| Akcje kol. Rudolfa 170.—. — Tramway 
arcybiskup karłowicki za nie nie chce 364 —.,—Akcje banku budowy 219 50.— 


|Akcje kolei wschodniéi 12650. — Akcje 
banku anglo-węg. 96.25. — Unionbauk 
245 —, — Losv tureckie 77.—. — Losy 


weg. prem. 103.50. — Akcje kolei bogum, * 


177.—. — Akce kol. Eiżbiety 249 50 — 
Akcje kolei północno zachodn. 217.50.— 
Akcje franco-hungaria 96.50. — Ogólny 
austrjacki bank 359.—. — 

Usposobienie giełdy: stałe. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Grumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowsk; 
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KRAJ z piątku 7 lutego. 


PRE RE RENE NE NE RE RER NŚ NERO RE ROEE RE REA AEI RÓ ROEE 


-_ pokój kawalerski 


o dwóch oknach na II. piętrze na 
widermachu, każdćj chwili jest do 
wynajęcia. — Bliższćj wiadomości u- 
dzieli administracya „Kraju“. 


AJENTO 


poszukuje się do sprzedawania angielskich loko- 
mobil i młocarni w Krakowie i okolicy za wyso- 


BEE Od acGdrministracyi. PE 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i są do nabycia i 


w Krakowie w acdnainistracyi „Erajuć* 


jako tóż 


we wszystkich księgarniach krejewych i zagranicznych: 


Literatura lezuicka w Krakowie . . . . . . . . 


was "eż A akt ej eje 


Nowecświete*przymierze Zprzezyyzczy wo Ro NEA ARA O A ZY WSW ED 
Adam Mickiewicz i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Ga- 
Borowskiego ehg (30 ae a EKO r EA AAAA LN 1 50 


Wizyologia codziennego życia G. H. Lewes, z angiel- 
skiego przetłumaezył Ludwik Masłowski, Tom I. 1872 r. 2: ya © 
Tom I. wyjdzie w lutym b. r. 
omfecieracya Barska: Korespondencya między Stanisławem 
Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 
(Główny Skłąd na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 
w ksiegarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. 


Walka stronnictw, komedja Stożka, Lt. „ s ee «> 
Sobory, szkic nistoryczny przez W. B. K. 


0 sprawie ruskiej 


Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) 
Ultramontanie i Mod:ranci przez autora „Plotek i Prawd“ 5 


Gzy 


| 


d 
A RCESOWIORET AD 

OR WOWEOŻZ WOZY OROWONIO 

EA EE NE PES R IPO E Ja CAS ERTER CHEATY 30 
EE S E E A CA R 


..... ° 


c 


O zawał zienai, powieść przez Michała Bałuckiego, 1872. ees 510) 
a Fel ah CII ET EP FEGWOEŁYG CÓW ADO OZ ow OG ZBE a WIA, e . 1— 
Obrazki z pociróży bo Szwecydi, bar. W. Engestróma . 2 50 
ELL pOWICZCECHIEJÓWERIEBOZ 0 Z Ra o S 0a EMIGO 
Po nitce do kłębka, powieść Chłedowskiego . . . o e « « 4 a aa ma 4 1 1 . 150 
Handel i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20 
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom . e 4. aaa a ra aa kwa a o 4 1 
AlBumatołograficzne 5 2g1 tome GOD A ADO PA EW DR ZLEWA AO 
Jozef Ignacy K aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. < 
Karola BNE Nera NA 0 ZA R EZM Z AA ta PNE BEŻ 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy 2 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewieza, 2 tomy. e s «a s e so osoo sooo 2 — 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy. . s s s en ? 2 — 


Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . 

Prawo Postępu, studjam przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, 

< Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, 

SMG" Dzieła te przesyła także administracja „Kraju* na żądanie za 
niem poeztiowóm. 


AEN 
lub pobra- 


a RA a N ae, . 


gotówkę 


ka prowizya. 


poleca wielki wybór wszelkich gatunków dobrze 
regulowanych zegarków z roczna gwarancya ws- 
dług cennika, 


_ Genewskie zegarki kieszonkowe. X Uetuugewoll 

Srebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—13 f. t 
s » obwódka złota ispreż. 13—15 , N 
5 > damskie ane Oe] 8i N 
5 D z podwójna koperta... 16—17 „ K 
» n z kryształ. szkłem .... 14—17 , M 
A anker z 15 rubinami ......... 16—19 , Y 
3 > z srebr. kop:, wewnatrz 20—23 , £ 
5) P z podwójna kitoperta... 18—23 „ 
= 5 PA » lepszy 2:—28 . 
5 „ Z kryształ. szkłem} ...... 18—25 , 
„ zegarek z podwójn. kop. dla,wojsk. 25—30 „ 
» Cylinder remontoar ........ B.... 22—20 „ 
n Anker remont. nakrec. z boku... 28—35 , N 
) z z podwójna koperta... 36--40 , N 
5 > z kryszt. szkłem ...... 30—36 , 
n anker armće-remoxtoirs .......;.-. 38 45 n 

ASM O bk UDNARE A SW AAA at worden und ift es mie burdy meine Berbinbung mit dort gelungen 
3 p ARONEN eano ani > OSA PA K AGI biefent dejostbera widytige Meitei żę PZ RZA 
= „ ze złota koperta wewu.:... 35—40 y R, E È 
»  » emaliow. z brylantami .... 40—48 , X ein Depot für den k. k. ósterr. Staat 
kę LE RA EE A bi EE 0 s ky t N gu befommen, bieś ift bie 
5 „ z podw. koperta 8 rubin... J i 
A „ emal.z brylantami ........ 50—65 , M amerik. patent. 
x „ anker z 15 rubin. ........ 38—44 , N 
z „ bardzo elegancki ......... 45—60 „ 5 
Š „ z podwójną koperta ...... 55—65 „ 4 ie Bottteila fnt dl (OBA 
» n bardzo elegancki 65, Eo tio ao \ 1. Ift T Ditea śp paratcć Habe mentti Gile enttefrli unb 

; 5a R ehen tann; 

4 eaka A wa. 3 $ 3 x SN RER U 2 i T ift ber Ruh woplthuenb, demzufolge lift fie bie WU nach 
A 5 anker.z kryszt. szkłem ... 45—-60 
5 h z podwójną koperta ..... 50—60 „ 
„ rementoirs 70, 80, 90—100 mes Botgefiihi hat; 
A » % podw. kop... 100, 110, 120—150 ,„ 8, 


Remontoary dla myśliw. i dla rzemieśl- 
ników w pakwonowóm okuciu lub 
ze złota talmi koperta 
Arebne łańcuszki po A. 2.50, 3, 4, 5, 6 


Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35 
40, 50, 60, 70, 80, 90-—100 „ 
SUORIT OLN 7 


„ Same zapalajace świece 9 


„Budziki z godzinami 


n 


Offerty przesyłać wprost do 


HENCKEL'S 


Maschinenfabrik & Eisengieserei 
Frankfurt */O. 


Zegarek nieuregulowany o 2 złr. taniej, 


Obfity i od wielu lat wziety 


Skład 


zegarmistrza w Wiedniu, Stephans- | - 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhotes, 


55 o ea 
£ 
3 
| 


Dnia 28 lutego 1873 r. 


o godzinie 10 rano odbędzie się w Krakowskim e. k. Sądzie kra- 
(|jowym licytacya znanćj w Krakowie pod nazwą OgrocLu. 
(| Tenczyńskiego realności pod Nr. 79 Dz. VI. w Kra- 
kowie. 
Realność ta w samym środku miasta tuż przy plantacyach poło- 
żona, przytyka dwoma frontami do dwóch ulic: Starowiślnćj i Polnej 
i składa się z trzech kamienie jednopiętrowych murowa- 
$| nych, jednego domu parterowego murowanego, z jednej ka- 
$| mienicyniewykończonćj wyciągniętćj po pierwsze piętro i z wiel- 
| kiego ogrodu obejmującego około 6 morgów obszaru i całym 
)| rozkładem gruntu i położenia swego nader sposobna jest do rozpar- 
celowania na kilka a nawet kilkanaście mniejszych realności. 
Cena wywołania wynosi 6% A68 zł. 95 kr. wal. austr. — 
Chęć kupienia mający winien do rąk komisyi licytacyjnćj złożyć jako 
wadyum kwotę ©6946 złr. wal. austr. w gotówce lub w papierach 
kredytowych. 
Inne warunki licytacyi i akt oszacowania powyższej realności, 
mogą być przejrzane w registraturze sądowej. 4020(1-10) 


9 
s 


Dostać można 
Boulevard Magen- 
3000/35-52) 
Do Szanown ćj 
Fabryki 
Na c k uprzyw. 
3935(2-6) 


Wiedeń, Neubaugasse, Nr. 70 
fa Jahna— w Tarnowie 


0 — we Lwowie u p I. W. 
Przemyślu u p. Gajdeczk 


Scheittera i Spółki — w No- 


Saczu u p. Ignacego Garana. 


wym 
sg C 


zostaje z poważaniem 
Ezrakbina Bathkhyany. 
Również prawdziwe MEy Ato Cytry= 


nowe, najskuteczniejszy środsk przeciw od 


$ 


7 


ścioła ś. Wojciecha i józe 
lu p. A. Wielogórskieg 


świata. 


2 


eny: Jeden słoik „m;dła cytrynowego“ 


Trucizny na szczury* duży słoik 1 złr. 


10 ct., mniejszy 90 ct. 
a zamówienie, pojedyncze słoiki posyła 


Wilhelma Fenza w Ryvku naprzeciw ko 


„ARCANUM 
Szeghalom 17 lipca 1872. 


Proszę przysłać mi odwrotną pocztą sze: 
okazało ono tu już świetne skutki. 


Dalszy wyciag z jeduego z listów codzien- 
pudełek 


nie nadchodzacych : 


Jedyny środek hygieniczny zabezpieczajacy i 
wieże jak i zadawnione. — 


niezawodnie leczacy wszelkie śluzotoki i upiawy 


tak 


4 
s 


mrożeniu i nagniotkom dostać można: w Krako- 
BT N 
się za pobraniem na poczcie. 


niejszych aptekach celniejszych miast Europy i 


dyka aptekarza, oraz we wszystkich znacz- 
innych cześci 


ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. WY. Re- 


w Paryżu u wynalazcy BROU, 
w Rzeszowie u p. J. 


Królikowskiego — w 


wie u p. 
50 ct. — „ 


Tylko za 50 


i wartościowych, razem 


mu nabywcy losów. 


4051(1-2) 


Zegarków 


wz EL£razowie. 


wygrać można 


1000 dukatów w złocie. 


Loterya ta zawiera jeszcze wygrane na: SRO, 200, 100, 106 dukatów, AQ© 
f. srebrem, 3 oryglnalne losy kredytowe i wiele innych przedmiotów z dziedziny sztuki 


8000 wygranych, wartości 60.000 złr. w. a. 
Ciągnienie będzie 25 lutego 1873 r. 


Nabywca 5 losów, otrzyma I los bezpłatnie. 


Zamiejscową publiczność uprasza się o łaskawe przysłanie przypadajacój należy- 
tości za losy, tudzież o dołaczenie 30 kr. z 


Wechselstube der k. k. 
pierwéj J. C. Sothen, : 4 

13. Wiedeń, Graben. 13. 

Losy te sa do nabycia także u INT. izaaber”a, kollektanta c. k. loteryi 


kr. jako cenę losu 


na listę, która sie w swoim czasie przyśle każde- 


we Lwowie: 


priv, Wiener Handelsbank, 


3091(1-12) w Wiedniu: 


KKK 


754012, 


R, 
 PEŁZLEEZZZAZZZĄZZĄ 
Herrn M. Friedmann, 


Wien. 

Ihre fuqmeltmajdhine ift eine wejentlije Werbejjerung ber früheren 
Dtelfoorrihtungen und bat iiberbics ben Vorzug, dag Włelten fhneller 
f und fibcrer zu erriten. Die Cinführung oerjelben in alten Wtolfereien 
fann des borthciipajten Gcbraugeś wege niot genug empfohlen werden. 4 = 


x R 
Kiihe, freuet euch! X 


€ine widtige Landbwirtpfepaftlihe Erfindung ift Filxglih in Amerifa 


$u5meTE-argine$ 


ift dag Ylnjegen diefes Apparates fo emfacd, Dap es bon einem inbe ges 


und melt binnen 4. Ołinuten bis an ven Yeten Tropfen, wibrenb dag 
Dtelfen mit ben Händen der Kuh unbehaglidh, ja oft i auch ars jehablich A 
beigt, niht felten tommt c8 vor, bag de Kuh beim Wtelfen ausidlagt, 
oder die Mildh nicht naylaft, ciu Beweis, dağ bas Thier ein unangenchź 


„ ift die Sub frant ober ibre Entern gejńwiiwig, ift dieje Maihine unent- $ 
bebrlid, denn dag Welfen mit Der Hand fteigert nur bie Krantheit und W7 
melft man niet, fo verliert fid bie wilh. Sh 

Die auferorbentlihe ihnele Verbreitung biejeś Apparates und bie 
ungabligen dttejfte von Detoomie= und Dieierci=Belig tn die diefe Włafehine A 
in Anwendung bringen geben ihon binldinglihe Garantie für ven Erfolg. 
Dieje Majhire ift aus jeinjtem Silber gearbeitet und foret 
f $, früher A. 6.50, fammt genauer Anweifutg. 
Ydlein ju pabet im Haupt-Depot bei 


Warnung, Nadbem biefe Mafhine von unbefugten Händlern aug 


AAAF Q 7 
$ 
8 


5. ©. £óbling 


Profejfor trer $andwittfigaft. 


; 
N 


X 
$ 


y 


A. Friedmann, 
Wien, Praterfirafe Mr. 26, 


Pewnie leczy 


w chorobach płuenych, chudości, osła- 
bieniu żołądka I ciała, skrofułach, 
niedokrwistości, itd. 


IWANOW A. 


Stęgły Kumys, 


przez professora Kletzinskyego rozbierany i przez pierwsze medyczne powagi uznany. 
w hermetycznie zatkanych słoikach, z przetłumaczeniem z rossyjskiego jezyka, oświadcze- 
niem i opisem użycia A. 1.50, z przesyłka pocztowa za zaliczeniem pocztowem, wraz z opa- 
kowaniem fl. 1.60. — Prospekta daje się na żadanie we wszystkich składach darmo. 


Główny Skład na Austryę, Węgry i Niemcy, ma 
ML. Pappenheim, Wiedeń, IV. Margarethenstrasse, 12, 


Dostać można: w KRAKOWIE u p. Józefa Jahna — w BRODACH w aptece p. Edwarda 


i 


DNA CE, 


Liszki — w PRZEMYSLU u p, J. Gajdeczki — we LWOWIE w aptece pod „Wegierska 


koroną“ J. Piepesa — w POMORZANACH w aptece p. Manuczyńskiego. 


1 wielki złoty, 1 mały 

złoty i 5 sreb'n. me- 

dali otrzymał w nagrode 
od rzadu. 


Pompy 


Sikawki ogniowe 


wszelkiéj wielkości, 


Sikawki i pompy 

ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrapiacze dróg, 
gasiki itd. / 


Wszystkie potrzeby dla 
straży ogniowej, drabinki 
przyrzady do ratowania. 


eTA 


Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 


Najniższa Wygrana złr. 30. 


sprzedają: 


IASTA 


SES. po 25 zir. W. a. sprzedaje 


MM. DWORSKI -æg 


> Rynek Główny 1. 14. 


Ces król. uprzyw. 


NY BANK HIPOTECZ 


WE LWOWIE, 


wydaje 


° LISTY HIPOTECZNE 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 


(z z narządem do wystrzału i za- H 

j palania świócy........ SAŚNÓC 14 M 

Paryzkie budziki w eleganckich osłon. Y 
bronzowych....dsess++4..... 12, 18—14 , 


Przenośne zegary dla kontrolowania strażników, 
na 6 stacyj, werk ankrowy w rubinach, 
najlepszy w świecie wyrób ......... 40—48 „ 
Takie same nieprzenośne na jedna stacje 28— A 
Francuzkie zegary brazowe eleganekićj formy, 18, 
20, 22, 25, 30 złr. 
'Francuzkie ze.arki z bijacym werkiem, 28, 30, 40, 
50, 60, 70 do 100 złr. 


Pendułowe zegary własnej fabryki z 2-letniem 
poręczeniem. 

Codzi-nnie do nakrecania 11, 12, 13 złr. 
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr. 
Bijacy pół i całe godziny 32, 35, 38 zlr. 
Bijacy kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesieczny 30, 32, 35, 40 złr. 
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fl. 


EM" Reparacye uskutecznia się najstarannićj. 


SHE" Zamówienia z prowincyi za zaliczka poczto- 
wa lub za poprzedniem przesłaniem należytości, 
uskutocznia sie punktualnie, Przedmioty niepodo- 
bajace sie, ponatychmiastowóm odesłaniu, wymie- 
nia sie. Zegarki przyjmuje sie w zamian. 

Na żadanie, za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki lub za przekazem pocztowym wysyła sie 
zegarki i łańcuszki do wyboru. - 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki sa najlepszego gatunku, 
i dla tego słyna w świecie dla nadzwyczajnćj ta- 
niości i trwałości, 3838,8-50) 


Młocarnia ręczna z fabryki p. Weila w Frankfurcie n. M. łaska- 
wie mi przez Bank krajowy sprowadzona, okazała się po zrobionej 


próbie bardzo praktyczną. Orzeczenie p. Weila w niczćm nieprzesa- 


A 
unebfem Metalle nadhgeapmt werden, welde der Kub jdhablich find, bem gu N 
Folge wird dag P., T. Buolifum im eigenen Jutereffe aufmertjam gemacht, ES 
b>f bie eht amevit. pat. mafhinen aug iemftem Silber erzeugt mir aug den dig 
einzigen Depot: Wien, Praterjtrafie 26 zu bezieben find und bin ih in Y 
der anienchmen Rage burh Den tgrofjen AWbfag dieler MafHinen pen Preis 

von fl. 6.50 auf fl. 5.— berabzujegeńn. * 


W 
OORO CIEE 


dzone: słomy i ziarna bynajmn éj nie psuje i dobrze mymłaca, na go- 


dzinę według zboża w przecięciu blisko dwie kopy. 

„ według zbo py 
wyrażam ninjejszėm 
mniejszych posiadłości młocarnie żelazne z jego fabr 


Podgórze, d. 6 grudnia 1872. . 


3872(1-12) 


Weilowi uznanie i wszy tkim 


p. 


Bednarski. 
Młocarnie te sprowadzać można franco Kraków. 


Maurycy Weil jun. ) 


Kurcze epileptyczne ( padaczkę) 


leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi Dr. ©. IZXiliisch. 
w Berlinie, Liouisenstrasse, 45, — Teraz leczy przeszło tysiąc chorych. 


3861(9-25 


Frankfurj n. M. Seilerstrasse, 2. 
Wiedeń, Franzensbriickenstrasse, 13. 


Z przyjemnością 
właścicielom 
yki chętnie polecam. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 II. XXXXIII. Nr. 93 być użyte na korzystne 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych pod nadzorem rzadu stojacych, na 
lokowanie kapitałów pupilarnych fdeikomisowych i depozytowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


Ogólna suma w obiegu będacych listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze= 
snych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego, rzeczywiście 


wypłaconego. 


Kupony płatne dnia 1 marca i 1 września każdego roku — jako tóż listy hipoteczn , wylosowane dnia 28 
lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegaja żadnemu opodatkowaniu, wypłacaja bez wszelkiego stracenia: 


we lL«wowie: Główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Białój, 
Tarnopolu i Samborze; 


wy Wiedniu: Kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i 


Union Bank; 


W Lincu: Bank dla Górnćj Austryt i Salzburga; 
w Pradze: Filia c.k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
w Bernie: Ces. król. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 


ww Berlinie: pp. Meyer & Comp.; 
w Warszawie: D. Leon Epstein. 


w drukarni ukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


SES SwESSSSSEGE 


4052(1-4) 


Poręczenie 


ósmego powszecknego 

niemieckiego zgroma- 

dzenia straży ogniowéj 
w Linzn. 


centryfusalne, 
Pompy do budowy, 


pompy do studzien, 
browarów. gorzelni, ct- 
krowni, chemicznych fa- 
bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa. sp rytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko- 
nopne, skórzane, kau- 
czukowe. 


3814(7-10) 


Tilustrowane cenniki prze- 
syła się darmo. a 


WM. KNAUST 


WIEDEŃ, 


Fabryka maszyn i przyrządów 
do gaszenia ognia. 


Leopoldstadt, Mieshachgasse 


KRAKOWA. 


C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 
Galicyjski Bank Krajowy i filia jego w Brodach. 
Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft. 


4025(3-?) 


KRAKOWA ussen 


"22 


r 


galicyjski | 


8056(2 26) 


SEE 


z 


